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Prowokatorstwo na ławie przysięgłych 
w procesie listopadowym.

Psychika PPSowa przeszłości i w obecnej dobie.
Kraków, 9 sierpnia 1924.

Żaden z puMicyntów taik prawicowych, jak i lewi
cowych nie określili tak tratinie psychiki PPiS-owej, 
jak to uczynił na sałi sądowej pwzcd przysięgłymi w 
lfn)9 r. w Krakowie obecny redaktor ..Naprzodu", p. 
Emil H a e c k  e r, który — .będąc osikauiżoiiryiui przez ąp. 
Janinę Borowską o obrazę czci — w swojem o-tait- 
tniem przemówieniu obronnem, .-kiiomowa nem do łaiwy 
przysięgłych i do Trybunału. zaznaczył, że ówczesny 
proces odsłonił przed światem rąbek tajemnicy pokry
wającej ..podziemną Polskę14 jej walki i tęsknoty, bo
haterstwo i męczeństwo, ale też i najsmutniejszą jej 
karlę: szpiegostwo i prowokację44.

Do jakiego stopnia konspiratorstwo i prowokator- 
et-wo wywołało deprawację w szocegarh PPS-owyolt, 
praytCiMzę dla przykładu choćby *p»mvę jednego z wy
bitniejszych działaczy PP.S-o.wyoh, ś<p. Stanisława Brzo 
zowskiego, literata, którego po-ądzomo jawnie i skry
cie, i o to. że był sz p iegi em - prow o kat oreni, stojącymi 
na usługach carskiej ochra,ny.

Odbył się. nad nim sąd partyjny, któremu przewo
dniczył obr ciny pcsi'ł, p. Diamamd, a .w roii obrońcy 
Brzozowskiego występował p. Moraczewski.

Ta sprawa zagnała też śip. Brzozowskiego do gro
bu. W ostatnich tygo iniach dopiero zabrał głos w tej 
s,prawie mąż tej miary, eo Stefan Żeromski, który w 
„Przeglądzie literackim44 por-uszył tę kwestję i twier
dzi, ż. -piuwę nad iaiohy ponownie zbadać. Jeżeli bo
wiem zanauit pod/niesiony przeciw śp. Brzozowskiemu 
przez PPS-owyeh agentów jest słuszny, to wówczas 
mielibyśmy okaz obłudnika o fenomenalnej potwor
ności, albo ten zarzut był kłamstwem i oszczerstwem, 
to wówczas dopuszczono się na tym nieszczęśliwym 
człowieku najhaniebniejszego moralnego morderstwa, 
jakie znają dzieje. 1 miejmy nadlzieję. że głos Żerom
skiego nie pozostawię głos,eon wołającego im pwzozy.

Konspiratorstwo i prowokatoratwo starały się czyn
niki PPS-owe wnieść w, sizeregi Armji. I nnir izę od .sie
bie zaznaczyć w tent miejscu, że dhiia 3 czerwca br. 
przedłoży leni w tej sprawie obszerną relację, opatrzo
ną dowodami prezesowi Komisji sejmowej clła zbada
nia kornspiratorsitwa w Anmji, p. posłowi Stanisławo
wi Kozickiemu na ręce posła p. Zaanoiiiskłego, a odpis 
tej relacji przedłożyłem prokuraturze Wojskowego 
Sądu Okręgowego w Warszawie. Naprowadziłem w 
te.j relacji 34 fakty konopi,ratomskiego pirowokaiiortowa 
między którymi są sprawy, n,ie nadające się obecnie 
do jawnego omówienia.

Z faktów nadających się obecnie do omówienia przy 
toczę tylko jeden, jaki miał miejsce dnia 6 listopada 
z. r. w Krakowie.

Wówczas przez prowokatorów przybWśzinych nume
rów PPS-owym no®siewa«o pogłoski ndędizy roboitaii-- 
kami, że Piłsudski jest w pobliżu i że zwycięstwo bę- 
arie po ich stronie.
. Chodziło im bowiem o zachęcenie robotnika do wy
trwania.

Tymczasem nadeszły wiadomości, że cała akcja w 
innych miastach zupełnie nłedopisała. No, a potroehę 
zaczęły tych memeró.w peipeesowych dochodzić wieści, 
ie  : chłopi mogą przyjść do Krakowa i zrobić porzą
dek z socjalistami; a zireeatą i gen. Tina stał z rezer
wą na Wawelu: a oprócz tego i kilka oddziałów woj

ska w mieście nie poszło im taik na łcipfljak kom en
dan t pulbątal jonu tarnowiiikiego.

Więc ci przywódcy P-P.S-owi, wiedząc, o tern bar
dzo dobrze, że w takich wypaćlkjaioh ostrze romamię-t- 
nieui-a tłumu może się zwrócić przeciwko nim, .po 
pierwszem upojeniu się zwycięstwom — zaczęli mię
dzy robotnikami rozsiewać wieści, że Piłsudskiego 
wcale nie było, ii że to ósemka okłamywała ich tak 
strasz^wie, chcąc uchybić czci i sławie Naczelnego 
Wodza.

I rł .iim tcn.eatiis aniiiicł 'zaicizęto urządzać akademje 
uroczyste i wiece protestacyjne w obronie czci pierw
szego marszałka.

1 aką koronkową .robotę prowokator siwa widiziniy 
i w następujących (jwóch wypadkach.

!) Po 6 listopada z. r. i oizsiiewtanio pogfo-lki, że ja
koby śp. rotm. .Bochenek miał rzekomo dnia 5 listo
pada z. r. oe-wiu--; Sczye powiew 1 Maikowi, że „szarżowa
nie robotników jest szaleństwem, i jeżeLi on (Boche
nek) będzie musiał ją wykonać, to poda się do dymi
sji41.

'Celem tej prowokacyjnej lofoóty była dążność u- 
'ttwałoniia .robotanilka w mylnem mniemaniu o nastro
jach, panujących wśród wojska; gdyż tern robotnik 
PPS-owjr, gtdyby się był z on j,emitował o. teim, jak ha
niebnie nadużyto jego dobrej wiary, — ten robotnik 
byłby się sam srodze porachował ze swoimi przywód
cami i do tego stopnia, że na czerwowo-satandiarowym 
ceiestacie w Krakowie byłoby zapanowało interre- 
gnum na jakiś czas.

2) Po 6 listopada z. r. puszczano kłamliwie pogiłoi-lkii 
w to rs , iżie uzbrojeni bandyci nachodzili mieszkania 
nawet niektórych me,merów PlPlS-oiwyich.

Niestety i na sali rozpraw o zajścia listopadowe 
zaszło kilka wypadków porowokatarstwa. Dziwny zbieg 
okoliczności tak zrządził, że widzimy wiele tych sa
mych oisóib, występujących w tymi procesie, które wi
dzieliśmy w tej samej salt sądowej w r. 1909, a na
leżących do t. złw. „podziemnej PioUskr44, hołdującej 
zasaidbrn kouspiratorstwa i prowokacji.

Wypadek notorycznego prowokatorisit.wa, widzimy 
w następującym wypadku:

Jeden z członków ławy przysięgłych zaczął rozmo
wę z prokuratorem Sozańskim na temat nastroju na 
łaiwie przysięgłych; następnie po rozmowie z nim udał 
się do strony przeciwnej i poinformował ją o treśei 
rozmowy, prowadzonej z prokuratorem.

..Głos Narodu44 i my podoiliśmy nazwisko tego parna.
Pa,n ten nadesłał spriowtowamiie dio. „GIonu Namokju44, 

które też zostało taan we weizara/jtó.ym nnranerze czę
ści owo zamiaszcizone.

ZorjemitowawMzy się bliżej, zaznaczamy, że ku na
szemu wielkiemu ubolewaniu nie jesteśmy w słauiie, 
tego sipirositowaraa,, powtórzyć za „Głodem Narodu4*, 
gdyż jak .jmwMzieilliiśmy się z wliairyigodlnyeh źródeł, 
sprawa ta przedstawia się rzeczywiście, jak zwykłe 
pro wokatioirsitw o.

Postawiono 'bowiem komltocltiny zamauit, że prokura
tor p. Sozański w pływał na sędziów przysięgłych, a- 
żeby oni zdekompletowali ławę i uniemożliwili zakoń
czenie procesu w obecnej kadencji.

Ścisłość tego tiwieiriikenia mija się nawet z prawdo
podobieństwem.

Prokurator bowiem, jalkio strona skarżąca, ma tyle

środków prawnych do osiągnięcia odioczenia rozpra
wy na dłuższy lub krótszy przeciąg czasu, że nie po
trzebuje się uciekać do środków karygodnych.

Pilicy umawiaiiilu nawtirojóiw, jiain.ującycli na, ławie 
przysięgłych, zapoczątkowanern przez p. Turskiego — 
mógł p. Tursiki uważać zdanie, wypowiedziane puzerz 
p. Sozańskiego; albo za wyrażenie z jego osobistego 
poglądu na sprawę wypowiedziane bez zamiaru wpły
wania na sędziów — to, wówczas p. Turski, jako gem- 
tetaan, poiwimicm był zachowując niewzruszenie swój 
własny osobisty niezależny pogląd na sprawę zacho
wać dyskrecję; co- do wynażoinycł) poglądów-' pTiotora- 
'tora, albo, jeżefłi om- uważaj opimyę ]). Sozańskiego, 
jako wyipoiwicidizła.ną -w tymi ccim, ażeiby wipływać na 
Cpioję )tnz3'ć«ięiglycilt. — to wówicizas, p. Tumski, jako 
uczciwy człowiek byl zobowiązany: sam osobiście 
zwrócić p. Sozańskiem-u niwaigę na mewłaściwniść i ka- 
tygoiluość takiego pofitępowamia.: sapi osobiście z ła
wy pozywęgłych przed noizpirawą zabrać głów i z lawy 
przysięgłych podnieść p-uot,eist pnzeeiw w)płyiwa'iiiu na 
opimgę sędziów i wezwać przewodniczącego rozijurti- 
wy, ażeby cnorgiczanic wkroczył.

Taik powtęipuije człoiwieik utwciiwy.
Tyiniozitsetn widzimy, że p. Tu,raki uciekł się ponl 

śkirzyidła opidkuiiioze p. Liebermanna, który stlainął Wl 
ohronie rzekomo zagrożonej m> zawiłości 'sę,Mów 
■puizysiięgłych.

Wykonując nasz smutny i przykry obowiązek dzień 
nikarski, musimy postępowanie zaangażowanych w 
tę sprawę przysięgłych naipięlmiować, jako prowoka- 
torstwo. Czy oni świadomie dopuścili się tego, czy nie 
świadomie, i nie zdając sohie sprawy tak, jak ten 
dowódca półbataljonu, upojony okrzykami na cześć 
p. Piłsudskiego, dał się rozbroić — to omówimy w 
przyszłości.

Fakt zostaje faktem, prowokatorstwo pozostaje pro- 
wokatorstwem.
, Ten. wypadek proiwokaitiorajiwa jest podobny, jak 
dwie krople wody z wy-padlkiem, opisanym w nroyij 
powyżej w-ipomnianeij relajciji pod L. IX.

Do tej relacji podałem także i psychologiczną ocenę 
tych wad, nłelkltórydh menierów PPS-owych.

■t mii bowiem, za czasów rosyjsikicli, jaik i -za czasów 
austriackich prześladowani pnzeiz policję, często m bar 
dzo głupi >iposób. — musieli ukrywać się ze swoją ro
botą; lecz za erzasów .poilsikicili nie prześladuje iel> nilkt., 
dlatego konspiratorstwo jest absurdem.

'L wie.!k.i.e.m ubolewaniem sikonstatówiać musimy 
fakt. że za czasów a.ustrjackiicłi wyikazywaM ci mene- 
rzy PPS-owi wielki zasób wyrozumiałości dla potrzeb 
władz austTjaokich i niemieckich.

Kiedy w r. 1917 i 1918 powstała -w Małopofece klę
ska głodu, ponieważ zboże i bydło wywożono do in
nych krajów komonnycih. -ikudkicm czego pirzyclhodzi- 
ło dość często do rozruchów głodowych, — czy sły
szał kto kiedy wówczas o czemś podobnem, ażeby z 
zasadzek strzelano do austriackich ułanów Szwarcen- 
berga lub dragonów Windisch-Graetza?

Naiwet po takiej krzywdzie, jaka Polsce wyrządzo
ną została, po zawarciu pokoju brzeskiego, manifestu
jący koiłląjaipze pozrzaicali i imłńona.ty korony z czapek, 
lecz mi,ino wi-7.y-l.kn- pozo'tał i w torach legalnej walki; 
lub eizy sły-r/.ał kto kiedy o tem, ażeby p. Marek lub 
Bobrowski byli wobec c. k. namiestnika Galicji, gen.
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Pomyślny przebieg rokowań
o likwidację strajku na Górnym fiasku.

Warszawa. (Tel. wił.j! Na konferencji w W arsowie, 
'zwołanej przez rząd, pnzyszłu do porozumienia mię- 
nfly pnzedwtoiwic.ielaM. przemysłu a robotnikami na 
następującej podstawie:

1) W górnictwie utrzymuje się nadal 8-mio godzin
ny dzień pracy; 2) w hutnicuwie przedłuża się dzień 
pracy do god-z. 10 — i to zarówno w przemyśle żela
znym jaik i cynkowym.

W sprawie redukcji zarobków nie duszło do porozu
mienia. Naitomiant w najbliższych dniach przybywa 
z Warszawy na Górny Śląsk specjalna komisja rzą
dowa, która ma zbadać tą sprawę.

W •celni podania faikitm osiągnięcia w Wiwwawi® po- 
iroznimienia do wiadomości rolbotailków, zwołano na 
dzisiaj w Katowicach kongres rad załogowych, który 
przystąpi do likwidacji strajku generalnego. W kon-

grefsie tym nie -biorą wdziało organizację - komuniaty- 
ezne.

Warszawa. (Tell. wł.) Wczoraj przez cały dzień to
czyły się konferencje przedstawicieli rządu z Darów- 
skim na czele z orzedstaw kńełami wszystkich związ
ków robotników na Górnym Śląsku i przemysłowca
mi. — Wyników ostatecznych nie osiągnięto. Dziś od- 
,będzie' się w Kaitowiieaielh kongres .raid załogowych i ze 
branie z j m m k  robótinieizycih wiszysllkicih oł.ien.i. 
W zależność' od stanojwftjka zajętego przez robotni- 
!ków oczekiwać należy wyjazdu ministra Danowslde- 
go celiem zlikwidowania zatargu.

ZAKOŃCZENIE STRAJKU W ZAGŁĘBIU DĄ- 
BROWSKIBM.

Warszawa. (iPAT.). W Zagłębiu Dąbrowskiem strajk 
zakończył się. Wszyscy robotnicy powrócili do pracy.

fiąbal poucza komunistów polskich
te w razie poważniejszych zaburzeń

należy wywołać rozruchy na Białorusi 1 Ukrainie.
Moskwa. (A.W). „Prawda" ■zamieszcza artykuł Dą- 

bała o zajściach krakowskich. Pirzedsifawhwzy -w od
powiednim oświetleniu przebieg zajść. Dąbal stwier
dza, że

komuniści polscy nie umieli wyzyskać sytuacji. 
Obecnie kierownictwo partji winno wyciągnąć z wy
padków krakowsk. odpowiednią naiuke na pi zyszłość.

Należy zwrócić specjalną uwagę na agitację wśród 
kolejarzy, wojska i włościan, wykorzystując w tym 

celu kryzys gospodarczy.
W chwili poważniejszych rozruchów socjalnych na

leży równocześnie dążyć do wywołania rozruchów na 
Białorusi i Ukrainie.

Traktat anijielsko-sowiecki
iLoedyin. (PAT.). 8 bm. Dziś nastąpić ma podpisanie 

traktatu angielsko-=owieckiego. Wicaoraj ogłoszono 
oficjalny Komunikat w oprawie tnalkitaitu ogólnego, 
który składa się z cEiereoh zasadniczych części.

Rozdział pierwszy wymienia te układy, które w o- 
kresie przedwojennym zawan te zostały między AngJją 
a Rosją, a kiidrych ważność anuluje się. Następnie 
'wyis.ziezegiólllnio-ne V;; układy, które obie strony uznały 
za niewygasłe. Pojtamawia s»ię jednak, że ta osta
tnia grupa układów będzie musiała ulec pewnym 
zmianom w zastosowaniu do doby obecnej.

Rot dział drugi reguluje w stosunku do obu stron 
kwestję rybc łostwa na wodach północnych wzdfaż 
wybrzeży teryitoiiijium J30SR.

Trzecia część porusza sprawę pretenisyj, oraz spra
wę pożyczki. Rząd sowieiciki oznajmia, że w drodze 
wyjąitku zmieni postanowienia, zawarte w dekrecie 
z dnia 28 stycznia 1918 rokiu, anulującym zobowią
zania rządów poprzednich cesarskiego i tymczasowe
go, i zobowiązuje się zadov.oinic, na warunkach, prze
widzianych w niniejszym traktacie, pretensje angiel
skich posiadaczy obligacyj rosyjskich, opiewających 
w walucie oh lej.

Rzjfd związku republik sowietdkicih godzi się za
spokoić te pretensje, które zgłoszą obywatele angiel
scy, albo Towarzystwa angielskie, eliminując jednak 
tyidh posiaidaięzy. kltónzy maibyilii papiery -rosyjskie po 
idniu 16 marca 1921 roku i te papiery, które w mini. 
wskazanym wyżej, rtće stanowiły własność? obywateli 
aiwiieSUkicb.

iPo perkimifoicijaoih, kitóre- odbędą oib.ie .strony zalnjtaa 
■resowJnlf będą ułożone warunki, na podstawie któ
rych wspomniane pretensje bęaą zlikwidoiv ane. Wa
runki te stanowić będą przedmiot porozumienia z rzą
dem angielskim i włączone zostaną do traktatu tym
czasowego.

W konsekwencji takiego porozumienia zawarty zo
stanie między olm rząd-ami układ po,d warunkiem, że

 o

rząd angielski będzićkmiał na to ago !e angielskich 
posiadaczy przynajmniej połowy kapitału, ya angażo
wanego we Wspomnianych obligacjach.

'Wszystkie kwestje, pozostające w związku z wza- 
jemnemi pretensjami rządów, a wypływające z fak
tów które miały miejsce w okresie między 5 sierpnia 
1914 a 1 lutego 1924 roku. poddane będą oddzielnym 
dyskusjom w czasie późnejszym. Klauzula ta obejmu
je, wypływające z zaciągniętych u rządni angielskiego 
pnzez rządy carski i ilymicizawiawy pożyczek wojen- 
nych z jednej strony, z drugiej zaś pretensje rządu 
isowieakiego, stojące w związku z interwencją angiel
ską, dokonaną w czasie od 1 listopada 1917 do marca 
1921 roku. W ten -am sposób ujęte będą pretensje 
obywateli obu krajów, związane ze stratami i szkoda
mi, jakie wynikają, wskutek wypadków po sierpniu 
1924 roku. 1 V

RŻajcb sowiecki, pragnąc przywrócenia między obu 
krajami współpracy na polni ekonotmiezmeim, wprowa
dzi do dekretu takie wyjątki o nacjonalizacji prze
mysłu, handlu i i oinictwa, kitóre stanowić będą dtosta- 
,toczną podktaiwę dla udziełeu a rekompensaty tym o- 
b\ waitelom angielskim, których prmiwięlbiwiśltiwa prze* 
my4awe j Iranidfowe podlegały bądź konfiskacie, bądź 
też. nacjonalizacji. W kwestjanrn tych rząd sowiecki 
pertraktować będzie z interesowanymi obywatelami 
angielskimi. W przedmiocie podpisu, nadającego temu 
tirakitaitoiwi nróc obowliąizmjąieąi, rząd angielski zwróci 
się do parlamentu o aprobatę, co jednocześnie umożli
wi r.ządlawł tęmiu zagwarantowanie pożyczce rządu so
wieckiego subskrypcji i odsetek. Rizajd anariefelki za- 
htinzęga sobie, że zarówno wysokość tej pożyczki, jak
i warunki emisji, wskazane będą w traktacie handlo
wym, który jednak nie może mieć mocy obowiązują
cej, dopóki gwarancje, jakie pożyczce tej zostaną 
udzielone, nie uzyskają koniecznej autoryzacji w par
lamencie.

o o

Czy parlament angielski odrzuci
traktat ze Sowietami.

Colarda iub Hąyna użyli pogróżek: „jutro będ aiesz 
pan wisiał na szubienicy"?

Dopieiro za czasów polskich menerzy pepeesów, j 
przeozyttaiwsizy sobie książkę: „Wię wende ich eneir- 
gisch?" — urządzili tę parołdjęf rewolucji dnia 6 li- 
srtopa.da 1923.

Jodem ze świadków zeznał, że słyszał ókrzyik zgrozy 
jednej robotnicy, na widok jej męża strzelającego dio 
żołnierzy poWktch: „Rany Boskiej! On strzela!" Na to 
rozpaczliwe wOłaiine odpowiedział ten czuły małżonek: 
„Kusz, psiakrew! bo cię nagła kneiw zaleje!“

W tym djatogii odzwierciedlają się dlwa k',enunk' 
p sy ch R  roboitmoz ej:

Jodem w okrzyku tej kobiety, 'która stojąc, na grun
cie praworządnej walki — pnajyitiiuje -ię na widok 
zbrodiuicizego C'zymu zgrozą.

Z/woleamilkami tegio kierunku byhi uajs'z.la!glietn''iiej'si 
socjaliści, jakich widrómy w t-yipaoh śp. Olkrzeji, — w 
typaicih sybiraków — i w talklim szlaichettinym typie, 
jiukiim była śp. Marja Piłsudska, pierwsza żona mar
szałka.

.Zwolennicy drugiego kierunku, który z cynicznym 
o>krzykiean *rzeiła1i) ułanów — kierunku neprezeniro- 
iwamcgo przez Liebermamiów, Haeckerów, Heskich i 
imnycli. nie zważają na ókrzyk zgirozy przed zbrodmią.. 
aile z cynizmem wykonują ją dalej, z pobudek niie 
całkiem idealnych.

Widu z uczciwych łudzi tego kierunlkiu ubolewało 
nad tern, żo po osiągnięciu niepodległości konspiira- 
torstwo prowokatorskie uprawia się w dalszym cią
gu, i unęło się teiż od tego stmauuictiwia i potwtomzyło 
osobne giupy, dążące uozci\M>zymi środkami e polep
szenie doli nobo-tnKiłktK ci zaś. kitómzy mimo wtszysWko 
pozostati tym lniisłom wierni, z-ositałi usuniięciL preeiz 
konspiratorów na drugi plan. Ci konspiratorzy miellii- 
by wsipainiide pole do roboty, jak nip. zdekonspiirowa- 
nie ruchu robotniczego, walkę z analfabety zmem, wal
kę z alkohibzmem — nie przez to. ażeby stowarzy- 
szeniia robotinieze miały ię przemienić w .stowarzy
szenia abstynentów i ,jai'0 >'zy — ale ażelby użyti amiie 
ałkohoilu ograniczyć do minimum — również chlubną 
byłaby działalność walki z prosty tucją, ale do tegio 
potrzeba -si.łneij sysiteanatyciziniaj i wyitężonąj praey. Oni 
do tego1 nie p rzy^ik łi — i komspi.nują daiłetj.

Ozy pisma icb dochodzą chop*w pnzybliżeuiLii do ta
kiego profomu, na jakim stała np. „Abbeilterzeituing” 
w ezaisic wojny?

Oni-są wrogami rządó.w arystókiratycznydh i mają 
racje, gdyż te rządy nie odpowiadają dluchowi cizasai: 
oni potępiają rządy ochlokratyczne, jafciie widzimy w 
Sowdiepjl. Deanokiraiyzmu -też nie lubią, gdyż cechą 
rządów diemókiratyaanyab jest twarde poistasaeń t̂iwo 
przed prawem: prawo .jest tem dła społeczeństlwa, 
czean sitcr dla okrętu. Ci #rakowiscy menerzy pepeeso- 
wi twierdzą ale, że praw tylko wówiczas słuchać na
leży, jeżeli oni uznają je za dobre. To jest chyba 
fanma rządów, którą by można nazwać, jako idtoto- 
kratyczną (w gT-eokiem zmacizeniiu słowa ,yi:Jiotjos‘"). 
Ten ia.iatokratyczny po^ąd na świat wysnuwano jako 
argument i na sali >ąd)awej.

Moje wrażanie z sali sądowej opiszę w następnym 
miumenze. Jan Kozicki, Ikpt. rez. W. P.

Kowno. (AjW). Sprawa nieudanego rzekotrao- zama
chu niemieckiego w Kłajpedzie jest według pogłosek, 
wynikiem wizyty m in is t ra  rolraw tti Kirupaw:i'Gzjiu.-a 
w Kłajpedde. Po powroc-ie K^lpąiwicizjniflg tlo Koiwna 
gabinet litewski szukał sposobu, aby konwencja 
kłaipedzka nie weszła w życie. Wynikiem narad w tej 
sprawie był właśnie zamach niemiecki, zainicjowany 
przez samyr.n Litwinów za pomocą prowokatorów 
płatnych.

Rządowi litewskiemu chodzić miało o zdobycie pro
tektoratu do ogłoszenia stanu oblężenia w Kłajpedzie 
i odroczenia w ten sposób na czas nieokreślony wyko
nania konwencji kSajpedzkiej.

Prasa litewska nie przestaje dowodzić, że środs.em 
zamachn niemieckich knowań przeciwlitewskich jest 
Tylża. W ten sposób przygotowuje się opi.nja, iż nale
żałoby postąpić z Tylżą podobnie jak z Kłajpedą, to 
jest p-zemoea włączając ją do republiki litewskiej.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu"
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.

Londyn. 8 bm. Izba gmin odroczyła się wczoraj do 
30 września, nie przeprowadziwszy głosowania nad 
układem ze sowietami, kttóry zositamłe w dniu dzisiej
szym podpisany.

■Londyn. 8 ban. (PAT.) W Izbie lordów złożył łond 
Paumoure na zapytanie sprawie amgielsko-rosyjskte 
go ufcłaiiu podobne oświadczenie, jak Ponsonfby i Mac

Donald w Izdiie gimiu.
Lord Gurzion ośtwiiadicizył, że dawniejsze układy 

w sprawie, propagandy Rosjanie zlekceważyli bez
wstydnie. Nowe układy są oszustwem. Jesa rzeczą pe- 
wmą. że, gdy rząd. ziwiróci siię do parłaaneinifcu z pr»>śbą 
o danie gwarancji na pożyczkę piod projektowanemu 
warunikaoni parlament prośbę tę odrauci.
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Nowe prześladowania Polaków na Litwie.
(kh) Specjalną rolę w z/brodni listopadowej ode- 

gTala żydzi. Sprawę tę podnieśli w sposób niedwu
znaczny i otw arty zastępcy strony cywilnej, k tó 
rzy byli właściwie przedstawicielami całego spo
łeczeństwa, potępiającego mord z 6 listopada.

Z ławy obrońców PPS. podniósł się w odpowie
dzi zgodny, wspólny, solidarny glos w obronie ży
dów. Mówił o nich p. Liebermann, senior żydo- 
srw a socjalistycznego w sali sądowej procesu, mó
wił pięknie i porywająco p. Bross i inni żydzi. W y
pierali się oczywiście współudziału.

Im mocniej jednak żydzi-obrońcy PPS., bronili 
swoich współziomków —  tern więcej społeczeń
stw o polskie rozumiało, jak ą  rolę odgryw ają ży
dzi w listopadowym zamachu na Polskę.

Bo rozpatrując sine ira- ac studio rolę żydów 
w haniebnej zbrodni krakow skiej, staje nam sze
reg  faktów  odirazu przed oczy.

Na czoło wysuwa się rola „Naprzodu*1 organu 
PPS. Jeżeli dziś leży 14 ofiar żołnierskich na omen 
tarzti krakowskim  — to krew ich ciąży przede- 
wszystkiem na redakcji organu morderców socja
listycznych z ul. Dunajewskiego. Dwóch tam jest 
głównych żydów: H aecker i Seldmamn, jeden lep
szy od drugiego i ci dwaj m uszą stać do swej 
śmierci pud pręgierzem opinji całej uczciwej 
Polski.

Ich żydow ska przewrotność, — ich działalność 
publicystyczna wywołała w głównej mierze krw a
wy bunt. To była ..zasługa," tych dwóch żydów.

Typem dowódcy ulicznego był —• Redlich. P ro
ces wyświetlił jego rolę i opinja wie dobrze — co 
Redlich robił na ulicach w dn. 6 listopada.

Żydostwa, jako tłumu na ulicach nie było, jak 
go nigdy niema podczas rewolucji. Żydostwo de
sygnuje penie za s przewrotów swoich reprezentan
tów . osadza ich w redakcjach, wysyła pojedynczo 
na naczelne, placówki. Leje się zaś krew  tłumu nie- 
ży<Vorskiego, a naw et antyżydow skiego. Na tern 
+eż polega tak ty k a  żydów.

A wreszcie podczas procesu, kiedy już chodzi
ło o prestige roietylko PPS., ale także o dobrą sła
wę wszelkich ekspozytur żydowskich wpływów — 
żydzi zorganizowali wszelkie możliwe sprężyny, 
aby obronić zbrodnię.

Zasiadło więc na ławie obrońców PPS. na trzy
nastu obrońców — aż ośmiu żydów. Zasiadło za
tem na ławie przysięgłych na dwunastu sędziów 
aż trzech żydów. Ołisiedłi zatem ławy dziennikar
skie niemal wyłącznie żydzi. Dzień w dzień na sald 
zjawiali się na galerji i na sali — sami żydzi, k tó 
rzy wywoływali odpowiedni nastrój.

Zrobiono wszystko, na co stać dobrą organiza
cje. I dopięto celu! Społeczeństwo polskie w spo
sób widoczny, jnisny i widzialny dla każdego czło
wieka. dobrej woli — może stwierdzić i tym razem, 
że żydzi stanęli w obronie zbrodni listopadowej 
i przeprowadzili swoje zamierzenia, wbrew jednoli
tej. zwartej opinji polskiej.

To znaczy organizacja żydów! Szkoda byłoby 
słów. aby w dalszym ciągu przeprowadzać dowód 
tego faktu.

Żydzi zwyciężyli społeczeństwo polskie, bo mie
li dobrą organizację!

Myśmy jej nie mieli — i dlatego zbrodnia świę
ci dziś triumf nietylko w Krakowie, ale w całej
Polsce.

Ze stolicy Polski.
— PREiZES BANlKU POL9KIEGO P. STANI

SŁAW KARPIŃSKI po miesięcznym urlopie kuracyj
nym spędzonym w Tnuskawen powrócił do Warsza
wy. W drodze powrotnej prezes Banku zwiedził od
działy Banku we Lwowie i Drohobyczu.

O NABYWANIE GRUNTÓW Z PARCELACJI 
RZĄDOWEJ. MhiisiteTsr.fwo Reform Rolnych ma już 
i.a ukończeniu .projekty aktów notarialnych, które 
będą zawierane z nabywcami gruntów z' parcelacji 
iządowej. Po uzgodnieniu przygotowanych wzorów 
i wypowiedzeniu się Prokiuiraitórji Generalnej. Urzędy 
Ziemskie będą mogły przystąpić do przepisania tytlu- 
lu własności rozparcelowanych gmuiitów, 'stanowią
cych dotychczas majętności państwowe, a -tern samem 
zlikwidują rozgoryczenie szerokich mas osadników 
powodowane nieuregulowanym do.tychc.zas stanem 
prawnym posiadanych grunjtów.

ARESZTOWANIE KOMUNISTY NA DWORCU 
GŁÓWNYM aresztowano d/ma 5 bm. w nocv kolpor
tera. bibuły komunistycznej Salomona CŁSŚdewicza.

Wilno. 8 bm. (1PATvj. Z Kowtna donoszą. Władze 
admimiiistiracyjne Litwy kowieńskiej wydały rozporzą
dzenie kagańcowe, usuwające zupełnie język mniej
szości narodowych z szyldów, napisów i wszelkich 
ogłoszeń.

Frakcje sejmowe: polska, żydowska i niemiecka, 
'Wiliiosły naglą interpelację, protestującą przeciwko te
mu nagłemu pogwałceniu praw mniejszości, gwaram-

Wamszawa. jPAT.). Wczoraj o godiz. 12 w południe 
poseł nadzwyczajny estoński i miinj.ster. pełnomocny 
wiręczył prezydiami owi Rzeczypospolitej swe listy uwie 
irzytelluiająiee na uroczystej an/djemieji w Belwederze. 
Poseł edońska wręczając Kwty w przemówieniu pod
kreślił, że rząd estoński pragnie na wzajemnej ufno
ści oprzeć dobre stosunki, które łączą Polskę i Esrto- 
ttję i chce upraiwiać politykę ścisłej współpracy.

Pam Rrazydienlt w odpowiedzi wyraził podziękowa-

Londyn. iAW.). Delegacja niemiecka pragnie wy
wrzeć presję na Francję i Belgję w kierunku szyb
kiego opróżnienia Zagłębia Ruhry za cenę lepszych 
warunków traktatu handlowego.

W szczególności Niemcy są zdania, że przemysł 
alzacko-łotaryński może się utrzymać na dawnej wy
sokości pod warunkiem odpowiedniego układu z Niem 
camh

Londyn. (PAT.). „Daily NewH11 donoszą, że główne

Warszawa. (AlW.j. W kolach politycznych mówi się 
o możliwości szybkiego zawarcia handlowej umowy 
francusko-sowieckiej.

Podobno jednym z najważniejszych punktów tej u-

zaaniiasizlkałągo przy ul. Królewskiej 31. OhUfklewicz 
wiózł tlio Dąbrowy Górniczej 3 paczki odezw, uillotefc 
i okólników, ogólimej wagi około 60 kg. nawoływały 
■one do strajku generalnego i akcji aintymilitarysty- 
eznej. Aresztowany wskazał tylko pseudonim osobni
ka, od którego rizekomo bibułę otrzymał.

BOJÓWKI KOMUNISTYCZNE. Pogłoski podane 
w swoim czasie w prasie o organizowaniu bojówek 
konxuini.sityran.ych zaczynają się sprawdzać. Chcąc się 
zemście za. rozbicie komuinitstóiw na ostaitahn wiem 
ańediziićfłnyini pnzy ul'. Leszno, bojówki koimuinilstycizne 
mają podobno, obchodzić poisziczegóiline fabryki, dfla 
„ukarania*1 e-zllonlków PfPlS. Dnia 5 bm. bojówka taka 
■złożona z 4 łtudzi oczekiwała przed fabryką „Paro
wóz" na. jednego nobottlnaka, który uniknął napaści, 
gdyż wcześniej wy/szedł.

O NOWE GIMNAZJUM ŻYDOWSKIE W WAR
SZAWIE. Żydowska' Organizacja Szkolna, zwróciła 
się do kuratora- /warszawskiego otor. naukowego 
z prośbą o zezwolenie na otwarcie w zbliżającym się 
ir.okn szkolnym gimnazjum z wykładowym językiem 
żydowskim.

PRACA DLA BEZROBOTNYCH. U/rząd1 pośrednic
twa pracy w Warszawie podjął energiczną akcję wy
syłania bezrobotnych na roboty publiczne. .Do dnia. 
dzisiejszego ■wysiano już 700 robotników. Dalsza ak
cja jest w toku.

JAK WARSZAWA ZWALCZA NADMIERNE CE
NY W HOTELACH. Wobec zjawiających się w pra
sie, a często niezgodnych z rzeczywistością wiadomo
ści, dotyczących zwale-zania. nadmiernych cen w hote
lach komisarjat -rządu na ni. sit.. Warszawę stwierdiza, 
że żadnych w tej sprawie komumfifcatótw nie dawał. 
Uchwały narady, która 0 'd/była się w tych czasach 
pod przew. dyr. departaanentu iamonządowego Min. 
-pr. wewo. p. WeissbTOda1, będą brane pod uwagę, ja
ko dyrektywy przy zwalczaniu nadmiernych cen 
w hotelach. Co się ryczy ostatniej 50 proc. podwyżki

towamych przez konstytucję i Ligę Narodów. Imtenpe- 
lacja zaznacza, że używalność języka mniejszości na 
szyldach i wsizełikMi ogłoszeniach ulicznych była do
puszczona na Litwie nawet przez rząd carski przed 
wojną. Obecnie w demokratycznej Litwie mniejszości 
narodowe zostały doszczętnie pozbawione możności 
pisemnego używania publicznego języków krajowych.

tak wybitnego dyplomaty, znanego w Polsce, na sta
nowisko posła i potwierdził potrzebę zacieśnienia sto
sunków przyjaznych między obu państwami, w prze
konaniu, że współpraca ta zmierzać będizie. do jedne
go ceiln, to jest do utrzymania pokoju. Pan Prezydent 
nie wątpi, że ta współpraca przyczyni się skutecznie 
,do uwydatnienia wspólności interesów Polski i Esito- 
nji.

punkty, co do których osiągnięto wczoraj porozumie
nie, są następujące:

■Plan Davesa wejdzie w życie o 10 dni wcześniej 
niż pierwotnie projektowano. Gospodarcze opróżnie
nie Zagłębia Ruhry nastąpi w terminie wcześniejszym 
od pierwotnie projektowanego. Postanowienia doty
czące ceł będą przeprowadzone w pięciu a nie w sze
ściu tygodniach. Niemieckie uchybienia w zakresie 
spłat reparacyjnych mają być stwierdzane wedł.ug for 
muły „uchybienia umyślne11 a nie „oczywiste11.

mowy ma być umożliwienie Francji eksploatacji za
głębia Donieckiego, gdzie kapitały francuskie przed 
wojną były poważnie zaangażowane.

■cen hotelowych tio o ryczałtówem jej zniesieniu aiie 
może być mowy, gdyż .pnzy kierowaniu spra/w o 11- 

■ichwę hótelową na dirogę sądową przy każdym po- 
sziazegófllnym wypadku, jak to przewidują przepisy, 
musi. być prz-eprowaidlzwa szczegółowa kalkulacja, 
wyka'ziuijąca czy .pobierana cena jest nadmierną.

TOWARZYSTWO POLSRO-AZJATYOKIE, po-
wist.aJe od niedawna w Wairs zawiłe zdążyło już uittwo- 
rzyć swoje placówki w następujących miejscowo
ściach: E>gópt (AMksamidliija), Azija Młniejsza. (AdaJja), 
Bejtgemaill, Beitihleiem, Jerozolima, Kjomisan, Kajfa, 
■Pens/ja (Reszt, Teheran, Taebriiz), Chiny , ('Charbin., 
Makao, Szanlhaj), próc/z t.eigo w Konstantynopolu, 
-Bagdadzie, Tokio. Oo dlo Kaukazu, Turkiestanu i Mon 
goJ.ji, gcłlzie Towarzystwo także posiada liczne sto
sunki, siprawa ujawnienia fiiiyi Tow. komplikiuje się 
.poOlityczmiemi względami. Tow. Polsikio-Azjatydkie stku- 
pia liczne osoby w Polsce', które osobiście znają kra
je azjatydkie i przy tworzeniu placówełk w tych kra
jach opiera siię przędewiszysitkiem na poillskich 'Osie
dlach i pojedynczych rodzinach, rozsianych po mia
stach całej Azji.

REGULOWANIE RUCHU KOŁOWEGO W WAR
SZAWIE. Romisiar.jalt. Rządu wydał rozporządzeń ie, 
wedllug którego zabna/nlia. isiię pnzcjazdtu wozów cięża
rowych, meohanlłcznyeh i koaintych przez ulice: Mar- 
sizaltoow^lką, Wierzbową, Płac Teatralny, Ś-rt/o Jaur^ką, 
Nowy Śiwiait, Kiralkowisfcie Przedm.ieście, U.jaiadowtską 
.i Bełwedeirslką. Dojazd! do. poHzczegótoy.ah punktów na 
wymienionych -ulicach odbywać się będizie przez na/j- 
blliiżs/ze ibocane u/Ioe. Pozattcm zaibramfia. się przejajzrlu 
pustych iwozów 'ciężarowych oraz przegonu bydła 
przez mosit iKitenbedizia. Doijaizdi dio teatrów regulowa
ny będzie pnzez posltOTU/nlkii. poiliieyjaiei, ;wedlug ispecjalT- 
nae nvyda.n;ęj w itym celu Lnisitinuikicji. Zaka'zany jetsit iró- 
wmież wjazd wozów 'ciężarowych oraz wszelkich poja
zdów mechanicznych d-o Parku Łazienkowskiego i Ska 
■ry-szewskiego.

nie xlla naczellnika pańśitiwa estoiiskiego za nomanaciję
Wreszcie zapewtińł Pan Prozydient posła estońskie

go o pomocy rządu polskiego w j.eigo działalności.

celem opróżnienia Zagłębia Ruhry.
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Polska nota do Sowietów
w sprawie napaciu na SlWtpse.

Warszawa, 8 s^apnia.
Minister spraw zagranicznych, Aleksander Skrzyń

ski, dinia 6 hm. wystosował następującą nonę do p. L. 
Oboleńskiieg.o, posła związku republik sowieckich:

Warszawa, 6 skupiła 1924.
Panie pośle!

Mam zaszczyt prosić Pana o podanie do wiado
mości rządu Związku Republik Sowieckich, co na
stępuje:

W nocy z dnia 3 na 4 bm. na północny wschód 
od miejscowości Koczkany powiatu stołpskiego, 
przekroczyły granicę Rzeczypospolitej Polskiej 
trzy bundy w ogólnej sile około 100 ludzi, zao
patrzonych w 8 karabinów maszynow. i znaczna 
ilość karabinów ręcznych oraz w granaty ręczne. 
O godz. 2 w nocy na dn. 4 b. m. banda 
maipadła na miasto powiatowe i stację kolejową 
Stolpce, atakując i grabiąc niektóre urzędy pań
stwowe, stację, kasę skarbową, urząd pocztowo- 
tel (-graficzny i dokonała szeregu zabójstw w tem 
siedmiu policjantów i jednego urzędnika staro
stwa, poczem w walce z policją i oddziałem woj
ska cofnęła się ku granic Związku R epublik i Rad. 
Części bandy w liczbie około 15 bandytów udało 
się przejść granicę w miejscu około 2 kim. na 
południe od punktu granicznego Kolorowo. Ban

dyci porzucili trzy karabiny maszynowe i wiele 
innej broni.

Reszta bandy tów została przez wojsko otoczo-

(Uortiesienie Polskiej Ajencji Telegraficznej).
na w lasach, sąsiadujących z tem miejscem, część 
z nich została już ujętą, a reszta będzie zlikwido
wana w 'lajbliiższyim czasie.

Ujęci bandyci ze/nali, że przygotowanie woj
skowe do napadu otrzymali w ciągu ostatnich 
sześciu miesięcy w Mińsku, w specjalnej organi
zacji, przeznaczonej do prowadzenia akcji ban
dyckiej w Polsce. Kierownictwo tej organizacji, 
mającej charakter wojskowy, jest w Mińsku, przy 
ulicy Podgórnej, szkolenie odbywało się w Miń
sku przy ulicy Niemieckiej.

Napad był starannie przygotowany i uplano- 
wany. Każda banda miała specjalne zadanie.

Ujęci zeznali, że dnia 29 łiipca br. trzy bandy 
zostały wywiezione na samochodach z Mińska do 
rejonu Kolejdanowo, skąd ruszyły ku granicy poi 
skiej, którą przeszły w nocy na 1 bm.

Przed przejściem, instruktorzy dali członkom 
ba.Jdy po 13 nabojów karabinowych i po 10 na
bojów rewolwerowych.

Charaktery' tycznem jest, że w tyim samym cza
sie, tj. dnia 26 lipca posterunkowy policji pań
stwowej, Jan Góra, pełniący służbę na granicy 
w okolicy, gdizfe bandy przeszły granicę, został 
•porwany przez sześaiti konnych i trzech pieszych 
żołnierzy airmiji czerwonej, którzy w tym celu 
przeszli granicę między slupami Nr. 890 a 891.

Podając to do wiadomości Rządu Związku Re
publik i Rad, stw' erdzaui, że napad na Stołpee 
przygotowany na terytorjum Związku Rad, nie

może pozostać niewiadomy m Rządów5 Zw iązkt* 
Republik i Rad.

W związku z tem Rząd polski oczekuje od rzą
du Związku Republik Rad wydania i wprowadze
nia w życie zarządzeń, któreby uniemożliwiły 
przygotowywanie i szkolenie na terytorjum Zwią
zku Republik Rad organizacji bandyckich i prze
kraczanie przez nie granicy polskiej.

Rząd polski wyraża . przekonanie, że rządowi 
Związku Republik Rad przyjdzie to tem łatwiej, 
że napad na Stolpce nie jest odosobniony, gdyż 
W ciągu drugiej połowy ubiegłego rok u i w ciągu 
tego roku wkraczanie na terytorjum pol9kie band 
i dokonywanie czynów występnych, stały się zja
wiskiem niemal codziennem.

Rzad polski zmuszony jest zwrócić uwagę rzą
du Związku Republik Rad na te anormalne sto
sunki, które w sposób chroniczny zaczynają za
kłócać spokój graniczny.

W nadziei, że rzad Związku Republik Rad zro
zumie konieczność położenia kresu planowanemu 
organizowaniu i przygotowywaniu technicznie 
wyposażonych, częstych napadów, któreby na 
gwnicy wytworzyło stan rzeczy, będący w sprze
czności z dążeniem do ustalenia dobrych pokojo
wych stosunków sąsiedzkich,(zwilice Pan przyj# 
wyrazy mefco siacunikn Al. Skrzyński.

Równocześnie z wręczeniem tej noty Minister spraw 
zagianlcznych poleci! charge d‘affaires, p. WG czyń- 
skiemu, złożyć odpis jej komisa rzowi Gzie zer iinowi.

Z ziemie Polski*
PARCELACJA MAJĄTKÓW ZIEMSKICH. Miiim- 

stierstiwo Ryto nu Rolnych likwiduje odtatiicicziiiic admi
nistrację majątków ziemskich. poztftriajajcyic.il we wła
snym zarządzie. Skutkiem Irtetso część majątków ule- 
srnie parcelacji, część zaś aoscainde prz ekaz arna do d\- 
spoizycji Minifltffenstiwa Ralnue.tlwai Dóbi Państwowych.

DZIWNE STRAJKI W WYTWÓRNI AEROPLA
NÓW. Od nicjaiklegoś czasu awinioają uwagę strajki w 
kuibdL-kiej wyrwami aparatów latniczycih firmy „Pla- 
, e i Leśkiewiciz". które mają dziwny charakter. Straj
kują na.przemiań,'po‘szczągólnc oddziały i grupy. Po 
zaspokojeniu żądań jedinego oddziału, zaczyna straj
kować dlrugi itd. Obecnie przystąpiła dio strajku sek
cja stiolarzw w Iiwabfe 10 robotników. Jiesit to jedyna 
narzazie w kraju wytwórnia aparatów lotniczych, na
leżałoby wiec zwrócić na to zjawisko baczną, uwagę.

NOWA PREZES OKRĘGOWEGO URZĘDU ZIEM
SKIEGO W PIŃSKU. Na, stanowisko prezesa Okręgo
wego Urzędu Ziemskiego w Pińsku powołany zoitał 
p. Stanisław Gzarnodki. dotychczasowy przewodniczą^ 
cy komisji odwoławczej w Nowogródku. Dotychcza
sowy prezes 0. U. Z. w Pińsku, p. Pawdiikioiwski, prze

niesiony został do Miinisterśłrwa Reform  Rolnych.
SPRZEDAŻ CS AD LIKWIDACYJNYCH. Główny 

Urząd Likwidacyjny w najbliższym cizaisie zamierza 
przystąpić d;o sprzedaży nowej semji osad likwidacyj
nych. LLczha obiektów, przeznaczonych do sprzedaży 
iwwnośić będzie około 300. Infoi m eji szcizesóliowyrch 
udizieła Komitelt Likwidacyjny w Poznaniu, Aleje Mar- 
cmkoiwskiegm, dokąd też należy kierować podania o 
nabycie gospodarstw,

ILE GOŚCI BAWI OBECNIE W SOPOTACH? We
dług oficjalnych danych. liczba gości, bawiących w 
Sopotach, wynosi 10.917 osób.
""GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY. W krót
kim czasie uruchomiona zostanie Giełda drzewna w 
Bydgoszczy. Gluodzi tylko o mianowanie komisarza 
Giełdy, które nastąpi w dniach najbliższych. Ma to 
ba,rd:zo wrażne znaczenie dla polskiego hamdHu drzew- 

. niego. Bydgosizez bowiem prowadzi olbrzymi haudieil 
a kupcy muszą jeździć do Gdańska.. Przez urn chami e- 
rtie Giełdy w Bydgasizezy, odciągnięty zostanie han
del drzewiny z Gdańska, co jest, ze wszech miar wiska- 
•z.ane. zwłaszcza, że Bydgoszcz ma doskonały port. 
drzewny i może przewozić drzeiwo berlimfcanii i ładlo-

■wać wprost na okręty bez uzależniania Sę od Okładów 
gdańskich.

WSKUTEK STRAJKU ROBOTNIKÓW PORTO
WYCH W PORCIE GDAŃSKIM panuje zastój. Do 
robotników portcwyidi przyłączyć się także mają. ro
botnicy drzewni. Zauważyć należy, iż podwyższenie 
'zarobków robotnikom portowym natrafia na duże tru
dności, gdyż przy obecnych placach, koszta przełado
wania w parcie gdańskim są wyższe niż w portach są- 

yśiei łniiieh.
ATAMAN MACHiNO ZAMIESZKAŁ POD GDAŃ

SKIEM. Jak donosi ,.Danziger Z't;g.“, znany ze siwej 
działalności i procesu w Polhic-e a.tamam Maóimo. mie
szka pod Gdańskiem w Joffioowie. Ma jednakże wkrót 
•■ęe opijścić terytorium wolnego miasta Gdańska.

0 KILKA MIL OD NOWEGO PORTU NA MORZU 
rybak gdlańiki spotkał łódź poilioji na Heltu ,.Duna
jec". Na łodzi prócz dwóch łudzi załogi było dwóch 
panów, dwie panie, oraz troje dzieci. Wyjechali oni 
■z Helu w niedzielę popołudniu i wskutek zepsucia się 
motoru nie mogli powrócić do portu, gdyż fała podno
siła ich coraz bardziej na pełne morze. Dopiero rybak 
przyholował łódź dlo Helu. -

JAN PROCNER.

Doktór Ryszard Gonzaga.
Zajechał przed dom. Oczekiwał icłi Jan . Mie

ląc językiem, meldował dok torowi drżąco:
—  Jaśnie -Ramę z panienką coś źle.
—  Co się stało burknął gniewnie Ryszard.
—  Od kolacji siedzi nieruchoma, prawie zimna.
Dreszcz przeszedł doktora.
—  Zaraz tani pójdę! —  odparł, siląc się n a  spo

kój. — A w  idźcie natychm iast spać.
Kurczowo szarpnął klam kę od drzwi pokoju 

Izabelli. Jednym  skokiem przypadł do zesztywnia
łego ciała. Łudząc się, że jeszcze ją  obudzi, pa
trzy ł swym władczym wzrokiem w przymknięte 
occzy Izabelli. Czynił wszystkie zabiegi, ażeby du 
cha- zniewolić do powrotu.

W  tym  nadludzkim wysiłku stał się strasznym. 
Zsiniały, z rozpałonemi niesamowitym płomieniem 
źrenicami, ipodobny był do szatana. Daremni^ w y
sy łał ze siebie prądy nieznanych fluidów. Darem 
nie szarpał sztyw ne ciało Izabelli.

Zimny poit w ystąpił na ozoło doktora. Oczy zda
w ały  się wychodzić z orbit. Zrozumiał —---------

T rup leżał przed nim. R yknął rozdzierającym  
głosem:

— Izabello! Izabello!!
Odpowiedziała mu śmierć, cm entarną ciszą. 

Przeraziła go ta niczem niezm ącona m artw ota. 
Skurczył się w kabłąk. Dławiły go krogulcize 
szpony.

Z trudem chw ytając powietrze, zatoczył się, jak 
p i ja n i . W irował z nim cały pokój.

W spaniała budowla władczej siły^doktora R y
szarda runęła w mgnienliii oka w proch.

Drżąc w ipamicanem przerażeniu, bełkotał nie
zrozumiale słowa. Ścierpnął cały, nie mogąc oder
wać oczu od zwłok Izabelli. Pełzały ku doktorowi 
dziwne best.je o cielskach oślizgłych i posoką za- 
szlycli ś l e p i a c h  nie były to ciche i przejrzy
ste zjawy, lecz potiwome larwy, ociekające ouch- 
nącem błotem. W idział pokraczne karły  o s ta r 
czych. zmurszałych tw arzach. —  bezzębne, chi
choczące przekornie.

Łkając, urywanie padł na kolutia, szarpiąc szty- 
wnemi palcami ubranie.

Nachyliła się nad nim jakaś postać, —  spojrzał 
bojaźliwie i zmartwiał.

S tała nad nim wysoka i chuda postać, ujrzał 
czarne przepastne oczodoły, a kościstą twarz, wi
dma, wykrzywiał potworny uśmiech jakiegoś lu
bieżnego zapamiętania.

Ostatkiem  sił zerwał się z kolan i pragnął wy-

biedz z pokoju, — daremnie, — wokoło szły 
zwartym  l»'f*riem dziwaczne potwory, o strupie- 
szałych obliczach. Z przeraźliwym krzykiem  bie
gał jak opętany, przewracał meble, rzucał na uro
jone zjawy krzesłam i i obrazami. A zewsząd wy- 
cb g a ly  swe lepkie macki upiory. W yjąc przecią
gle: Ilu! Hu! Hu!' rozpoczął szalona gonitwę po 
pokojach, w furii niszcząc wszystko.

Na drugi dzień odwieziono doktora Ryszarda 
w kaftanie bezpieczeństwa do szpitala w arjatów .

Uwolniony z kaftana rzucił się z wściekłym ry
kiem na obite materacem  ściany wyznaczonej mu 
klitki i gryzł na strzępy materję.

Przez okienko w drzwiach z korytarza zajrzał 
drzorca i warknął gniewnie:

— Spokój, bo stłukę, jak  psa.
W ybałuszonemi oczyma popatrzał doktór w stiro 

nę, skąd dochodził głos ludzki i zaśmiał się głup
kowato. Z trzaskiem zamknął dozorca zakratow a
ne okienko. Skrzecząc fałszywą melodję spoglądał 
bezrr . ślnie doktór Ryszard Gonzaga przez drugie 
okienko u samego sufitu na szare niebo. —  Pru- 
szyly pierwsze p łatk i śniegu.

KONIEC.
- ... .. Orli,
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MAŁY FEJLETON,
Szkice i  ulicy.

Poranna sielanka miejska.
Mleczarz, służące i ułani.

 o---
Wózek zajechał: pulchny. uśmie.cluuięty 

M leczarz -'zwołuje- 'znajome służąca:
W  bramach karni enrii. na- g ło s tej przynęty

Jaw ią sif; w szystk ie . jaik k w ia ty  na łące:
* * *

Zo<;a. jak nóża. przy bluzce bławatek,
Kasia w  biel s tro jn a , M aryśki w czerw ien i, 

-kefc.ia w suk ienne w raociiki ja k  b ra te k . 
C in o tk a  M ałgosi tęczą b arw  się m ieni.

śrebnzyste banie, pośród słomy złota.
Wznoszą szerokie otwory ku górze,

Z których płyn śnieżny, pcirtllsty bulgaita 
I tonie w naczcii kuchennych lazurze.,

Rozdzielił nektar, zagarnął miareczki, 
Batem powilzfl buławę koniki... 

Wtem zachwycone stanęły dzieweczki: 
Środkiem ulicy jadą żołnierzyki...

U śm iechy w koło, krzyżują spojrzenia,
Łopocą żółte proporce na pikach,

P iersi falu ją: w zlataja westchnie-ir.a...
-Zniiikli w oddali... żal po żołnierzykach...

Antoni Lekszycki.

Śipiat holsiet.
Drapacz nieba dla starych panien

w Nowym Jorku.
Związek kobiet amerykańskich postanowił wybudo

wać osiemnastapiętrowy drapacz nieba, jako przytuli
sko dla 'kobiet niezamężnych. Ińfcjartlodką pomysłu jest 
panna Schnistor z Nowego Jurku. która pragnie, aby 
samotne kobiety zrzeszyły się podobnie, jak to czy
nią mężczyźni samotni w klubach.

W diouiru ..'.'itiairycih pamwesrr* będzie tysiśąc sypialń, 
których oikua wychtodizić będą nu wsipaiiiiialy ogród, 
w ścianie' zaiś f-nouttoiweij nie bę-diai-e wcale okiem.

iPonadito będą w dloim.ii sale bitardiowe. •rcstaaraeje, 
salony. stule balioiwe, stawem wszelki konrtfomt i wszyst
kie rozrywki mogące umilić życie samotnym nieiwiila- 
ptom.

Koszta budowy wymówić będą 4 niHijomy dolarów.

Rzeczy clekaurc.
ILU MIESZKAŃCÓW LICZĄ STANY ZJEDNOCZO
NE?

We..ile świeżo ogłoszonego sprawozdania „Nairoiio- 
rwogu Biura dłla badań gospodarozycb11 Stany Zjedno
czone Ameryki północnej liczyły w dniu 1 stycznia br.
112,826.000 mieszkańców. Liczba ta wyrosiła w dniu 
,1 stTOzmfta 1923 <r. 110,883.000, a w danin 1 stycznia 
1920 r. 105.711.000.

Największym bezwzgfedniie i stosunilkowo przyro
stem lmlimości', wynoszącym 1,102.000 osób, odzmwży
ło >ię dmig-i-e półrocze ubiegłego roku. Fakt- ten przy
pisać należy okalieiznośoi, że w czasie od 1 lipca do 31 
grudnia 1923 imigirowało o 505.000 osób włięc-ej. niż 
emigrowało oraz spadkowi liczby slkionów. wymosizą- 
tcaj w tym oikiresie czasu 6 2 1 .0 0 0 'wobec 1.238.000 uro
dzin.

O stałymi, co pół roku. wzroście' ludności Starów 
Zjednoczonych daje dobre wyobrażenie, następująca 
tabelka. sięgająca dnia 1 stycizrąia 1920 roku, w k tó 
rym  odbył się powsz-adhiny sipls ludności:

1 stycznia 1920 r. 
1 lipca 1920 r.
3 stycznia 1921 r. 
1 lipca- 1921 r.
1 stycznia 1922 r. 

"1 lipca 1922 r.
1 stycznia 1923 r.

105.711.000 mi esizlka ńców 
106.422.-000 miaszkańoó|w
107.575.000 miiełsizikańców
108.533.000 mie&zikańeów- 
109.-298.000 mieszkańców
109.893.000 mteszkańców
110.883.000 mieszkańców
111.664.000 m ieszkańców:1 lipca 1923 r.

Jeżeli wizinost- fadinioścli Stanów Zjednoczonych bę- 
•daie postępował w tern samem tempie — to nieibaiwtem 
wszelka imigracja starnie się dla nich niepożądaną.

Aresztowanie Centralnego Komitetu
komunistycznej partji robotniczej w Polsce.

(Telefonem)
Wairszawa, 8 sierpnia.

W wyniku dłuższej obserwacji policja- polityczna 
wykryła wczoraj o godz. 6 iwiiecz. 
lokal konspiracyjny, w którym mieścił się komitet 
centralny komunistycznej partji robotniczej Polski.

Policja za9tała w poikoju, odnajmiowanym od właści
ciela lokalu nr. 9 przy ul. Królewskiej nr. 31, którym 
okazał się major rezerwowy, obecnie dyrektor banku 
cukrownictwa, p. Mucharski, 4 mężczyzn podczas pra
cy nad redagowaniem odezw, które w wielkich ilo
ściach ukazywać się zaceęły w ostatnich tygodniach. 
Jeden z przytrzymanych osobników pisał właśnie okol 
mik w sprawie strajku generalnego, drugi w sprawie 

t. zw. „białego terroru14 władz polskich.
Oficer defenzywy, który dokonał rewizji, wykrył 

aż za wiele dokumentów, stwierdzających dosadnie 
winę tych osobników oraz materjałów, obciążających 
ich s lnie, wreszcie

archiwum centralnego komitetu.
Policja polityczna przystąpiła natychmiast do bada

nia aresztowanych. -o-raiz przeprowadziła w nocy dal
sze rewizje, podczas których
aresztowano jeszcze 10 osób, legitymujących się fal- 

szywemi paszportami, 
wśród których znalazły się najgrubsze „ryby44 z po
śród komunistów polskich.

Policji politycizin-ej pod niestrudzonym kierownic
twem p. podinspektora Piątkiewicza, udały się w osta
tnich dniach połowy znaczniejszych jednostek z obozu 
komunistycznego.

A więc w Helenówiku na wyspie, położonej w głębi 
lasu, aresztowano członków zjazdu „Zjednoczenia 
wolnego harcerstwa44, przy których znaleziono mnóst
wo bibuły komunistycznej otnaz tekst rezolucji, któ
rych zjazd nie zdążył jeszcze uchwalić.

Centralny komitet komunistycznej partji robotni
czej Polski wyznaczył na dzień 4 b. m. strajk gene
ralny dla poparcia żądań robotników górnośląskich. 
Strajk wprawdzie nie doisizedł do skutku, ale w związ
ku z nim policja wykryła transport „bibuły44, wysła
nej do Lodzi i Zagłębia Dąbrowskiego.

iWiretszoie om egida j. na przystanku tramwajowym ko
ło hal mirowskich, aresztowano dwu osobników z pa
kietami, zawiierającemi druki komunistyczne. Jeden 
z przytrzymanych legitymował się paszportem dyplo
matycznym tutejszego poselstwa sowieckiego. Mimo 
to obudiwiu przekazano sędziemu śledczemu do spraw 
szczególnej wagi, p. Luxemiburgowi.

Aresztowania t-e stwierdziły niezbicie fakt 
zaopatrywania komunistów polskich przez dyplomację 

sowiecką
w druki agitacyjne o tendencji przeciwpaństwowej.

Podrzucenie bibuły komunistycznej.
Warszawa, 8 sierpnia.

Funkcjonarjusze policji państwowej znaleźli w wa
gonie III klasy pociągu łódzkiego podrzuconą przez 
niewiadomego osobnika paczkę bibuły komunistycz
nej wagi około 30 kilogramów.

Zawierała ona odezwy mniejwłęcej jednakowej tre

ści jak znalezione u aresztowanego lunkcjonarjusza 
misji sowieckiej Kwiatkowskiego i zatrzymanego na 
dworcu Chilkiewicza.

Wskazuje to na wzmożoną agitację —- związaną z 
ogłoszeniem przez komunistów na 6 b. m. strajku, 
który nigdzie się nie udał.

Fałsze komunistyczne.
(Od korespondenta „Gońca- Krakowskiego4')

Warszawa, 8 sierpnia1.
•Centralny komitet komunistycznej partii w P-olsce 

rozpowszechnił w ostatnich dniach wśród robotników 
Górnego Ślą9ka, Zagłębia Dąbrowskiego a nawet War
szawy Biuletyn Nr. 3, pod tytułem „Obrona robotni
ka44, który naszpikowany je9t stekiem kłamstw o po
wodzeniu akcji komunistycznej, w szczególności zaś 
o powodzeniu jakiem się cieszy „Komitet 2144.

Ze źródeł zupełnie miarodajnych dowiadujemy się. 
że rzecz się ma zupełnie inaczej. Robotnicy nie poszli 
na lep akcji komunistycznej, a strajk na Śląsku ma

charakter ściśle ekonomiczny.
W mniejszych zakładach robotnicy wracają do pra

cy. Wpływy „Komitetu 21“ — są choćby dlatego fał
szem, że Komitet ten w pełnym składzie zamknięty 
jest w więzieniu. Zlikwidowane zostały również po
szczególne komitety akcji.

Nie udały się także prowokacje komunistów gdyż 
sami robotnicy zachowują całkowity spokój.
Talksanoo spokojnie jest w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
gdzie 95 proc. robotaików wypowiedziało się prze
ciw strajkowi.

Flasco tygodnia walki z wojną.
(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego41).

Warszawa, 8 sierpnia.
Na rozkaz moskiewskiego „Komin ternu11 bom. P. 

R. P. będąc jego sekcją — ogłosiła tydzień walki 
z wojną pod hasłem “wojna wojnie44.

Z zebranych <l całej Polski danych wynika, że w ani 
jednem mieście w Polsce nie udało się komunistom 
doprowadzić do jakiegoś większego wystąpienia, mimo

rzucenia iznacznych sił agitacyjnych i niezwykle dużej 
ilości bibuły zarowno drukowanej w kraju jak i przy
wiezionej z Rosji.

Nie tylko polskie stronnictwa robotnicze, ale same 
rzesze robotnicze przeciwstawiły się agitacji przeoiw- 
państwowej, interesując się jedynie utrzymaniem 
swych izdoibyczy ekonomicznych.

Warszawa, 8 sierpnia'.
Rada ministrów uchwaliła nomhy dodatku na miesz

kania dla pracowników państwowych.
Dodatki te zależą od stopnia służbowego i od miej

scowości zamieszkania. Najwyższy dodaitek — dla u- 
r.zędmikóiw I i II stopnia oraz utrzymujących rodzinę 
MI i IV stopnia wynosi w Warszawie na miesiąc 
czerwiec 30 złotyc-h; dla utrzymujących rodzinę u- 
rzędników V stopnia 21 złotych; dla samotnych III, 
IV i V stopnia oraz dla utrzymujących rodzinę VI 
i VII stopnia 8 złotych; dla sam-otaych VI i VII stop
nia i utrzymujących rodzinę VHI—XII stopnia. 5 zło
tych dla utr.zymiującyich rodzinę od XIII do X \ I stop
nia 1 i pól złotego: dla samotnych od VIII do XVI 
stopnia 90 groszy. Dodatek ten od pierwszego lipca 
w zrastać będzie o 4 proc. oo kwartał.

W miejscowościach poza Warszawą będzie on sto

sunkowo niższy w zależności od zaludnienia danej 
miejscowość'.

Ministerstwo Skarbu poleciło, aby dodatek miesz
kaniowy za czerwiec, lipiec i sierpień wypłacony zo
stał niezwłocznie. W przyszłości wypłacany on bę
dzie dnia 1 każdego miesiąca.

Zaznaczyć należy, że dodatek ten ma pokrywać tyl
ko różnicę płaconą przez urzędnika właścicielowi 
domu na mocy nowej ustawy o ochronie lokatorów 
bez uwzględnienia t. aw. świadczeń dodatkowych, któ
re objęte są ogółnem uposażeniem.

'Dodatek mieszkaniowy dla* urzędników pokryty bę
dzie ze specjalnego podatku mieszkaniowego, którego 
wpływ przewidywany jest w roku bieżącym w kwo
cie tylko 7 miłjonów złotych, ta wysokość rozporzą- 
dzalnego funduszu uwarunkowała powyższe normy 
dodatku mieszkaniowego.
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K R O N IK A .
1 REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota. 9 b. m.: „Żydówka".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

Sobota, 9 b. m.: „Dolly".
i REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.

Promień: „Córka zabójcy" i Przegląd najnowszych mód. 
RbuUTA: wyświetla od "iątku dnia 8 b. m. wiOlki film 

awanturniczy p. t. „nowe przygody Judexa detektywa 
światowej sławy — 2 serje 12 akt ów.

Sztuka: Harold Lloyd, komik świata w swoich 5 naj
nowszych komedjach.

Uciecha: „Ojciec jej dziecka", dramat erotyczny. 
Wanda: „Książę i maszynistka", salonowy dramat w 

6 aktach.
Warszawa: „Bohater Dżungli". Film dila młodzieży do

zwolony.
Zachęta: „Unows samotny bohater" — Herry Peel.

REPREZENTANCI 26 NARODÓW W KRAKOWIE.
W dniu 31 b. m. zjadą do Krakowa uozstnicy międzynia- 
rodowego kongresu profesorów szkół średaucłi, który od
bywać się będzie prze® cztery dmi w Warszawie. W kon
gresie tym weźmie' udział 150 uczestników, reprezentan
tów 26 narodowości. Powitanie gości w Kiaikowie nastąpi 
dnia 31 b. m. o godzinie 8 rano na tut. dworcu przy współ
udziale reprezentantów wojskowości i władiz rządowych 
i cvwilnvch.

OTWARCIE WYSTAWY W WIEŻY RATUSZOWEJ.
Wczoraj o godzinie 11 przed poł. prozydijum miasta w 
osobach pp. wiceprezydentów Rollego i Sarego oddało no
wy oddział Muzeum Narodowego zarządowi tecoż Muze
um, celem udostępnienia go dla szerokich sfer społeczeń
stwa. W otwarciu wzięli udział radcowie miejscy, mię
dzy innymi rzecznik spraw muzealnych w indzie sen. 
Adelman oraz szereg osobistości zajmując\ich się kultu- 
rakiem ż’-e-iem Krakowa. Wystawa wypadła immonująeo.

KURATORJUM SZKOLNE w P. K. O. W ostatnich 
dniach bież. miesiąca Kuratorjium szkolnie przenosi swoje 
biura z Zakładu Lubomirskich do gmiachu P. K. 0. na 
czwarte piętro. Wydział finansowy będzie uręJował na 
nowem miejscu już 20 b. m. i tam też uskuteczni- likwi
dację plac -nauczycielskich. Biura persiontilne •z.ośt-a-ną pnze- 
■niesione koło 28 sierpnia b. r. W gmachu P. K. 0., na 
czwartym piętrze pro wa dizone są obecnie roboty budowla
ne, polegające na wstawieniu tjzw. ścianek amerykan■ 
skich. celem uzyskania większej Liciziby ubikacji. Z dniem 
1 września b. r. opróżnione sale gmachu Lubomirskich 
zajmą księża Salezjanie .na- zakład wychowawczy.

ZAKOŃCZENIE KURSU W OBOZACH LETNICH 
PRZYSPOSOBIENIA \VOJ-SK. Dnia 13 b. m. odbędzie się 
uroczyste zakończenie kursów przysposobienia wojsko
wego'w I. grupie obozów letnich iw Rytrze (sit. kol. Rv- 
tro). zaś 12 b. m., w II grupie obo-zów letnich w Gołkowi
cach (stacja kol. Starv -Sącz). Zakończenie kunsu w Ul 
u runie obozów młodzież'’ pozaszkolnej w Milówce (koło 
Żywica) odędżie się 15 b. m. Program urocaystości: o o- 
dżinie 9-tej nabożeństwo, o 10-tej goda. i pół ćwiczenia 
gimnasitncizine, o 14-tej godiz. min 30 zawody lckkoaitle- 
t \cizme o mistrzostwo D. O. K. V. po ozem wręczenie zwy
cięzcom (i-ntomów i nagród, oraz rozdanie świadectw 
wszystkim uczestnikom. Podczas zawodów- wzygrywać 
bęlo orkiestr'- wojskowe.

TARG WCZORAJSZY obfitował we wszystkie artykuły 
spożywcze. Zniżka cen zaznaczyła się w dro-bu i owocach. 
Zazjnaozyc należy jednak, że owo-ce sprowadzone z zagra
nicy są tańsze od naszych krajowych. Ceny nabiału utrzy
mywały się na poziomie poprzednich targów. Również 
celny zboża na Rjmikiu Klepaiskim pozostały be<z zmia-

KONKURSOWE STRZELANIE DO TARCZY PODOFI
CERÓW ZAŁOGI KRAKOWSKIEJ NA WuU JUSTOW- 
SKIEJ. W nadchodzącą niedzielę urządza K. 0. W. kon
kursowe strzelanie dla zawodowych podoficerów załogi 
krakowskiej. Początek strzelania o god-z. 14. Prezesem 
komitetu jest n-e.n. Tinz.

ZJAZD DOZORCÓW DOMOWYCH Z MAŁOPOLSKI.
W niedzielę 10 siemnia b. r. odbędzie się -w Krakowie III 
zjazd delegatów ool. Związku zaw. chrześcijańskich do
zorców doinowreih z Małopolski. Po południu o godz. 4 
urządza krakowskie koło chrześcijańskich dozorcóiw domo 
wvch wiec w Sali Domu robotniczego- przy ul. św. Toma
sza. 37. Na wiecu referować bęwą poisłowie i delegaci.

Z TEKI POLICYJNEJ. Wczorajsza- kronika policyjna 
zanotowała szereg kradzieży i włamań do mieszkań pry
watnych. Między iraiymi włamaaio się do budynku kolejo
wego'na przy Stanku kolejki dojazdowej Węgmzee. Włamy
wacze skradli kasetkę żelazną, w której znajdowało się 
120 Zł. oraz rower, będący własnością .jednego funkęjo- 
narjuszy kolejowych.

NAPADY BANDYCKIE NA POCIĄGI. Policja aresz
towała sprawców ostatnich napadów na pociągi w po
wiecie tarnowskim. I tak aresztowani zostali: Piotr Bałuc
ki. Leon Mazur i Józef Bornek. Wszyscy aresztowani 
pochodzą z Woli Rzedzińskiej w pow. tarnowskim.

FATALNE SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. W mocy 7 b. 
m. skradziono z niezamkniętego mieszkam,ą przv ul. Ta
deusza Kościuszki w klasztorze SS. Norbertanek na szko
do J-uijana Stankiewicza, 2 palta męskie, 1 nłasaoz da u- 
ski. 2 garnitury męskie i inne drobne ->nzedmioty -nie usta
lonej na razie wartości. Dochodzenia w tabu.

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Anna Styczeń, lat 24, 
prostytutka, usiłowała popełnić samobójstwo przez ziaży 
ci* większej ilości nadmangajamu -potasowego. Po prze
płukaniu żołądka przewieziono ją do szpitala.

HARCERZE VIII KR. a także i innych drużyn przeby
w a ją c y  w Krakowie lub- okolicy, zbiory się we wtorek 
12 b. m. o god-zinie 9 rano celem omówienia wzięcia udzia
łu w uroczystości ..Cudu nad Wisłą”, na pi. Jabłonow
skich 19. (przed komendą).  •

POD EGIDĄ ZARZĄDU SCHRONISKA DLA BEZDOM
NYCH, odbędzie się. dnia 9 i 10 sierpnia b. r. niebywała 
■w Krakowie sprzedaż uliczna ..Pudełek sz.częśrya1, z. kto-

Zapomogi dla oficerów 0. K. V.
Kraików, 9 sierpnia.

Z kół miarodajnych dowiadujemy się, że Minister
stwo Spraw Wojsk, dibając o byt oficerów przyznało 
obecnie bardzo znaczne kredyty na bezzwrotne zapo
mogi dla tychże. Z kredytów wymienianych w tych 
dniaich Ssefotstrwo Intenidamtniry rozdizieilało petwaą -kwo 
tę. udzielając przeszło 60 zapomóg w kwotach od 600 
do 100 złotych.

Ze stanowiska nanodowego 'zadowoleni jesteśmy 
z tej akcji, jedmakoiwoż iwy.rażamy wątpliwość co do

sprawiedliwego rozdziału zapomóg. Uderza na,^ że 
na 60 przeszło uwrzględnionych podań przeszło 20 jest 
z Intendamtury O. K. V„ również co do kwot wiaje się 
nam, że stawka 600 zł. jest zbyt duża.

Ze stanowiska dzisiejszego kryzysu gospodarczego 
stoimy na stanowisku, że z zapomóg skarbowy eh ma 
praiwo korzystać tylko prawdziwa nędza.

Zaznaczamy zatem, że pieniądze talk wydatkowane 
mniszą być pod kontrolą społeczeństwa, w tym też. 
ceilu podajemy powyższe do wiadoaności ogółu.

Straszna katastrofa lotnicza w Rakowicach
Porucznik pilot i szeregowiec ponieśli śmierć. — Samolot zdruzgotany.

Kraików, 9 sierpnia.
Wczoraj przed południem około go-dz. 10, Kraków 

wstrząśnięty został nową katastrofą lotniczą na po
lach rakowickich. Przebieg tragicznego wypadku był 
następu jąicy:

O godiz. 10 min. 15 przed południem na wysokośc-i 
1500 m. -nad- lotniskiem w Rak owić a ch oderwały się 
skrzydła samolotu, kltóry skutkiem tego runął na zie
mię, roztrzaskując się w drzazgi.

Będący w samolocie por. p lo t Reroń Marjan i s®er.

rych każde .zawiera wyborne cuikry. zaś co 10-te, wygry
wa cenne przedmioty w postaci roweru, maszyny do szy
cia. złotych hsrebrnveh zegarków i t. p. rzeczy. Jeżeli 
zważymy, że cena „Pudełka szczęścia" wynosi- zaledwie 
1 złotego t. j. tvle co przeciętnie wynosi ko.sizt samych 
cukierków, niet,rudnio będzie zrozumieć. że najlepszy iute 
■res robi każdy kuroaijący. biorąc ponadto pod uwagę, po
parcie jaikie udziela przez to tak pożytecznej instytucji, 
Schronisko dla bezdiOTnirwicth.

KOLO LIGI OBRONY POWIETRZNEJ PAŃSTWA 
przy klubie szaradzistów zawiadamia członków swvr.li, 
iż w piątek 8 b. m. o godzinie 6 wieczorom w siedzibie 
kiliubu szal-adizistów onzy ul. Mazowieckiej 9 (lokal Czer
wonego Krizyża) odibędizie się pierwisr/.e iftoguracyjne ze
branie członków Koła. podezais którego adbędą się wybo
ry członków’’ zarządu. Ze względu na doniosłość sprawy 
uprasza się o najlieizniejszy wispółmdżiał członków. Wpi
sy nowych członków nrz.i-imowaine be-lą na miejscu.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Wyniki rokowali
w sprawie likwidacji strajku na 6. Śląsku.

KaitPw ce. (AW). W dniu iWiOizorajisizym odbywały się 
w kiDkiu ptińkitądi Katowic zebrania i kongirasy rad 
■załogowych, na których delegaci Związków zaiwoido- 
wyicłi składali sprawozdania z wczorajszej konferencji 
w Warszawie, w sprawie bezrobocia na Górnem Ślą
sku.

Na konferencjach warszarwskich załatwiono osta
tecznie sprawę zatargu o 10-cio godzinny dzień pracy 
w myśl rozporządzenia ministra Damowskiego z dnia 
18 lłpca b. r. to jest uznano przedłużenie czasu pracy 
w hutnictwie, a pozostawiono pnzytem dotychczaso
wy stan rzeczy w górnictwie.

Jest to ostateczne i definitywne załatwienie, na któ
re zgodzili się zarówno pracodawcy jak i pracobiorcy.

P-ozatem omówioną była kwestja zarobków. Praco
dawcy żądali obniżenia zarobków przeciętnie o 20 pro
cent, podczas gdy robotnicy żądali pozostawienia do
tychczasowych płac.

Sprawa nie została załatwiona z tego powodiu, iż 
przedstawiciele Związku pracodawców nie posiadali 
odpowiednich pełnomocnictw.

Przedistawiciełe pracodawców pozostali na dzień 
dzisiejszy w Warszawie, gdzie toczą się dalsze per
traktacje z rządem w tej sprawie.

Dobelak Józef ponieśli śmierć na miejscu.
'Na -mfejpoe katastrofy przybyła komisja wojsko- 

wxHsąido;wa, która rozpoczęła natychmiastowe docho
dzenia.

Zwłoki o f . i a T  s i t i r a s - z i n e g o  wypadku przewieziono do 
kostnicy szpitala załogi przy u!. Wrocławskiej. Na 
mieijiscai katastrofy zebrały ?.ię wkrótce po wypadku- 
tłumy puiblicizmiośei, komemttniijąic żyw ô wśródi silnego 
zdenerwowania niepięrwszą już w Krakowie tiragedję- 
ipulSku łotmi-ctzego.

ceniitiralmy komitet pautji komunistyczniąj, dyr. Banku 
cukrownictwa, p. Mucbarski, oraz brat jego Aleksan
der, zostali jeszcze wczoraj wypuszczeni z więzienia. 
Stwierdzono bowiem, że nie brali udziału w pracy ko
munistów, którzy podstępnie wślizgnęli się do jego 
mieszkania. Żona p. M. nie byfa wogółe aresztowaną.

W Ibkaki konispiracyjmym aw ztow ano natomiast 
osławionego komunistę J. Hempla, oraz dr. Jerółga.

Schwytanie policja ntów-bandytów.
Wilno. (Tel. wł.). 'W yddógow any przez w iłe iy k f 

urząd śledczy urzędnik, po przeprowadzeniu śledztwa 
w sprawie napadu na wieś Kabusza na miejscu, do
szedł do przekonania, iż napad d-okonany został przez 
posterunek policyjny w Cejkiniach gminy Daugieli- 
skiej. Starszego posterunkowego i 5 posterunkowych 
aresztowano i przewieziono w kajdanach do Wilna. 
Będą oni stawie,ni przed sąd doraźny. Za dokonany na 
pad rabunkowy grozi śmierć.

la W
Warszawa. (Teł. wł.L Wczoraj w nocy miała mu'ej. 

sce na dworni gdaikfkńm w Warszawie niewielka na 
szczęście katastrofa koląjowa, spowodowana podmy
ciem jednego z prowizorycznych torów, przez fale we
zbranej Wisły. Na- wsipommiamym torz,e znajdowało 
■się kilkanaście otiwart-ycih wa-sonów towarowych, do
wożących szuter do -prac hukławtlamych nad roizibiwło- 
wą węzła warszawskiego. Weabrana woda. Wisły pod
myła tor tak. że szyny zapadły się, a stojące na niob 
waeony runęły w wodę.

Straty materialne znaczne, z ludzi nikt nie poniósł 
szwanku.

lin
Warszawa. (Teł wł.). Dzienniki dlouoisaą, że właścii- 

.ciel mie-sztkania przy u!ł. KróŁeiwskiaj, gdzie wylkryito

DZIAŁ GOSPODARCZY.
NIEMA ZAPAŁEK BEZ AKCYZY. W

•z pism warsizawskio.h ukazała się w tych dniach wia
domość, iż w sprzedaży znajdwją się zapałki włoskie 
'z-wiolnione od akcyzy. Wiadomość ta jest błędna. 
W ni. czerwciu i irm>ou br. dlwie fiinmy warszawskie 
sprowadziły pewną niewielką ilość zapałek włoskich’ 
ogółem 692.000 pudełek) obie fiimny jednak zapłaciły 
od sprowadEony-cn zapałek przypadające cło i akcyzę. 
Oipasiki akcyzowe nalepiomo na pnićllelka przed wyda
niem ich fiirmiom po-Ji nadzorem Konitnoli Skauboiwiej..

Restauracja Grand Hotelu
8S5 po srimtaumef renowacji ponownie otwarta
Codziennie wieczorem koncert zespołu art. salonowego
ze współudziałem Prof. BOLESŁAWA KOPYSTYftSKIEGO
sbbb  -  wiolonczelisty* —
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S tern  i i i i  i  i t a i i ł  w  p l i i w i l  l e n
Bestialski mord bandytów.

O bestialskiej zbrodni popełnionej przez bamidyttów 
'Tu.nmiń-fkidi, donosizą pisma bulkartwziteitełiie co na
stępuje:

Jerzy Sassu, iożyuiem, jechał wieczorem wraz z żo
ną.. cóiiką. i służącym drogą z Bri-ceni do Choemmlia. 
Niedaleko Brieem napadło na jadących około 15 ban
dytów, którzy zażądali wydania wszystkich pieniędzy 
i kosztowności, jakie podróżni posiadali.

Sassu wydobył rewolwer i począł strzelać.
Bandyci, nieprzygotowani na. opór. w pierwszej 

chwili cofnęli się w krzaki, zwłaszcza, że jeden padł 
śmiertelnie ugodzony.

Za chwilę trzech z nich przyskoczyło znowu do 
wozu. Sassn jednak bronił się dalej powalając strza
łami wszystkich trzech napastników. Ostatecznie bra

kło mu nabojórw w rewolwerze; zauważyli to bandyci 
i rzucili się całą gromadą na niego.

Po długiej walce wręcz zdołali go skrępować, co też 
u czynili z towiaraysząicemi mu osobami.

Dysząc żą|d'zą zemsty za śmierć towarzyszy, pod
dali swe ofiary wyrafinowanym torturom.* Pocięto im 
ciała nożami, a następnie mdlejących z bólu wrzucono 
na poblizki stóg siana, który podpalono.

Nieszczęśni zginęli w płomieniach wśród okrutnych 
męczarni.

Po dokonaniu aktu bestjalskiej zemsty bandyci od
cięli głowy zabitym swyim towarzyszom i unieśli ze 
sobą, celem utrudnienia władztwu śledztwa i pościgu 
7 a banda.

laMHBMBWWawt

Minister finansów —  fałszerzem pieniędzy.
Kowno. (iAiW.). Agenieja niemiecka ..Telegraipben 

Union", puściła jak wiadomo, pnziad diwoma. miesią
cami wiadomość o ucieczce liitewiskiego ministra fi
nansów. bamilllu i przemy.Ju. Pcitiruilirsa, wraiz ze sfearb- 
<cem.

Okazało fc.ię obecnie, że kjtorgjacga ta, która zn-esz- 
;tą wywołała na Litwie wzburzenie przeciwko Niem
com została zainspirowana przez samego PetrulLsa, 
celem odwrócenia uwagi społeczeństwa litewskiego 
i świata finansowego od fałszowania banknotów li
tewskich, uprawianego notorycznie przez min. Petru- 
lisa.

■Sprawa przedstawia się, jak następuje: Petmife o- 
żeni-l się z siostrą niejakiego Lutlkiusa. wówczas sfcro- 
-ir.n.ego kapitana airmji litewskiej.

Za poparciem możnego ministra,, Lutkus wyszedł
szy- z wojska, został mianowany dyrektorem departa
mentu handlu i przemysłu. Na imię Luitlkuisa Petruilis 
kupił w Szawłach wielką fabrykę cukierków „Bi- 
ruta“.

Wikrótice po tej tiramzakcji okazały się w Sza
włach fałszywe banknoty litowe większych odcin
aków. kitóro z wygOflidu z-eiwnęttnznieigo były żuipełnte 
.prawdziwe; nie zgadzała się z prawdziwemu jedynie 
ich numeracja, stąd wniosek, że ktoś musiał je dru
kować z prawdziwej kliszy, która znajdowała się na 
•przechowaniu u ministra skarbu.

Rewizja, dokonana u Lutkusa w fabryce „Biruta" 
wykazała, że

w jego kasie osobistej znajduje się wiele tych
dobrych banknotów z falszywemi numerami.

Lutkus wykupił się coprawda wielką sumą pieniężną,
nie przesZkoidziło to jednak, że opi-nja- publiczna wislka 
izywała wyraźnie na Petmullisa i Lmitfcu-sa jako fasze- 
ir.zy. aczkolwiek rzecz utrzymana była w ścisłej Ita- 
tjenuniiicy.

■Alby położyć kres pogłoskom o udlziailie PeitinnHiisa 
w fałszerstwie, uciekł się on do następującego wybie
gu: łiit-eiwsfciiej agencji urzędowej ,.E'lta“ i jaj kores- 
p-omidem/tom zagranicizmym Petrułis polecił puścić 
w prasie zagranicznej jakąś notorycznie nieprawdzi
wą o nim wiadomość. „Telegraphen Union" i prasa 
IkróOiewiecika zamiieśoiła wiadomość o ucieczce Petrułi- 
sa z kasą państwową. Petrulis wykorzystał wiado
mość tę w Kownie, gdzie było wiadomo, że nie za
mierzał on bynajmniej uciekać. W ten sposób stwier
dził, że plotki o nim mają źródło zagranicą, w szcze
gólności w Niemczech i w Polsce, podobnie jak plot
ka, jakoby fałszować miał pimlądtze.

Zapomocą tego skomplikowanego wybiegu Petru- 
iłisowi udało się nie tylko ocalić siebie i szwagra, lecz 
i znaczny majątek, zarobiony na fałszowaniu pienię
dzy.

ZE SPORTU.
FIiNiLANiDJA—POLSKA.

iSłpraiwiOizdanie z powyższych zawodów zamieścimy 
iw numerzę pomieid-ziałkowym, ’ pióra, naszego Współ
pracownika p. W. Budlzłsiza, Wtóry stpeicj-ar.hu e wyjeż
dża. na powyższe zaiwoidy dio Wams-zawy.

Gościna
opery lwowskiej w teatrze i i  mm _
i(„Hugenoci“ Mayerbeera. — Występ A. Didura).

(VII) „Hiuge-noci" Meyenbeera, przypomniały się ży
wo melomanom krakowskim, dzięki starannej obsa
dzie. wśród której na miejisou naiazedncm, stanął wiel
k i nasz śpiewak Adam Didur, kireiując pairtję Marce
lego. Partja ta, wymaga obotk dużych zasobów głosu, 
także i gry aktorskiej, aby z mnóstwa innych, wybić 
się na czoło, szczególnie w dailsizych aikitach. Bolom 

■do popisu, jest dlań jedynie akt pierwszy, gdzie cho
rał a bardziej jeszcze słynna arja „Pif...pał..." daje 
pole śpówakowi, do popisania się swemi zasobami 
efcspneiąjeiniąji. (Postać sarnią, mimas-tręczająicą wiellle 
momentów korzystnych dla śpiewaka, potrafił jednak 
znakomity artysta wysunąć na plan pierwszy i na
dać jej cechy pierwszoplanowe. Marsową postać stare
go rycerza, ubrał Diduir w szlachetny patos, dtziarskość 
oraz tężyznę, a zarazem o charme, skupiając na sobie 
uwagę wid z a -s ł ucha-eza, sitara mną i ni eprze jaskrawio
ną grą aktorską, utrzymaną w tonie szlachetnym i 
wysoce artystycznym.

Poza Didmreim, wziął udział w wysta wie dzieła .nie
mal cały lwowski zespół solistów (niektórzy śpiewali 
po dwie mniejsze partyjki), opera bowiem wymaga
jąca pompy i przepychu wystawy, posiada dwadzie
ścia większych i mniejszych partyj solowych. Przyj
rzyjmy się ich usiłowaniom zaczynając od pań. Na 
czede wymienić wypada mi „czołową" też partję kró
lowej Nawary, świetnie — pod względem zewnętrz
nym reprezentowanej pnzez p. Ro-towsiką — której 
warunki zewnętrzne, o imponującej pięknością po
staci, łącznie z tętniącym zdrowem i rozlewu ością 
■dźwięku, ustawionym głosie, dały postać napraw-

GfEŁBJL
Kraków, 8 sierpnia

Na dzisiejszej aieklzie ruch ożywiony, saczerroimiie zwyż
kowały Ziieieraeweski. Sierswi i Tepege, poszukiwane były 
również Cegielski, Parowozy i Trzebinia: silnie zwyżko
wały Ghnbie. W dewizach -obrotu średnie.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH,
Waluty: Dolaiw: 540 i pół do 5.20. Franki francuskie 

28.80.
Dewizy: Nowy Jork  540—5.21. 5.21 i pół (czek). Paryż 

29,35. Praga 1555, Sizwajcarja 99.25, Wiedeń 756--757  
i jedna izwarta, Med,;oliain23i50 do 33.40. Londyn. 23.60.

•Bank P.i zeinyslowy
Ba-wk Hipoteczny 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Z-w. gfe»ółe.k Zarób. 
Toha-n 
Im-pes
Żegthigia Polska
Zieleniewski
Cegielski Poznań
T rzebiini a
Warsz. Parowozy
Górka
S i e r s z a
Tepege
Polska Nafta
Pokucie
6. W. Niemojewskri
Azot
E-le kt.r. Siersza 
Porcelana Ćmielów 
Krakus 
Ghodorów 
Cihyibie
Pator. kap- w Myślenicach

0.70—0.71
1.—
0,25

8—850
0.63—0.66

$03
042

1450—14.90 
1,20—1.32— 145 

145—150 
0.65-068  

27.00—27.25 
7.90—845  
4 4 5 -4 .40  
0.70—0.77 

0.61 
1,10 
040  

050—0.36 
1.25 

1.6(l— l . ( 5 . 
8.40—8.65 

13.75—14.50 
040

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jawiarano drabne 32.—', gm«be 29.— (płacą). Gazy 

wiscbodinie 24.— (żądają), Nobel 250—250, Węgiówki 
0.08—0.07—0.06 i pół, Lokomotywy 1.15— 1.10—-1,14. N af
ta Krosno 0,50.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, S sierpnia

(Polski Bank przemysłowy 0.70. Cbodorów 8 i pół, 840. 
Cegielski 1.55—145. Parowozy 0,06—0.62. Zieleniewski 
13.80—14.—. Ćmielów 1.—.

Waluty: Dolary 5.18 i pół, franki francuskie 29,25. fun
ty  angielskie 25.48.

iDewiz'-: Nowy Jork 5.18 i pół. Londyn 23.48. Barwi 
2950. Wiedeń 7.32 i pół. P irata 15.40. Włochy 2845. Ho- 
lanjdija 201.90. Sztwajearja 98.80. Belgja 28.60.

Miiljonówka 0.82. bony ałote 0.80—0.81. pożTOzika złota 
6.50. pożw /ika dolarowa 2.95.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 8 sierpnia. (PAT). Ot.waircle giekU-. Holaiudja 

205 i .jedna ósma. Now - Jork 527. Londyn 23.78. Paryż 
29,10. Medjjolan 23.40. Pirai<>-a 1557 i pół. Budapeiset 0.0069. 
Buikaresizt. 2.40. Belgrad 655. - ofja 3.92. Warszawa —. 
Wiedeń. —.

dte majeisitaityiciziną i impomiująicą powabem amtyisityiciz- 
ny.m ora'z estetyciznym. Śpiewaczka, dzięki świeżości 
obsizennej skal i i wybitnej muzykalności podołała z 
łatwiośeią trudnym wymaganiom pairtjd. Obok niej p. 
Pilatówima imipomawała pięknością głosu i artystycz
nym umiarem giry sceniiaznej. Tak poprawnie i pię
knie izaśłpiewauej a.rji pazia, jak to uczyniła, p. Llpoiw- 
ska, dawno' już nie słyszeliśmy ani z estiraidy koeoeT- 
towej anj też popisowej. P. Lipomiska zachwyciła 
lotnością głosu i jego perliatośoią w przepięknie za- 
śpicwanej koloraturze. Z obu dam dwoiru, p. Hingle- 
rówtna w bardzo pięknie zaśpiewanym ustępie aktu 
drugiego zdrad z'la poważne studi.ja' w impostaeji, fra- 
ziawaniu i nawsikiro.ś estetyoanem .przeproiwaid'zen,iu uie 
wielkich leoz odpowiedzialnych zadań partyjki. To- 
wanzyszlka jej ,p. Suska była doskonałym uzupełnie
niem jej jako druga dama dworu. —; Miłym (nie na- 
awanem na afiszu) zjawiskiem był paź hr. de Nevens.

W męskiej części pięknością dźwięku, jego roElew- 
ności oraiz potęgi na .pierwszy plan m,us‘ał wyisuuąe 
się p. Mann jako Rauł de Nangis, bohaiter opery. — 
Pan Mann zalicza tę partję do na.jśiwietniejszych .swe
go repertuaru. Przeprowadzenie napięcia agóJmo-dyna- 
miicznego całej .paintji zdradzała celowe ujęcie wokalne 
całości i skonicentrowanie gO1 nader efektowne w ak
cie ositaithim, w którym dominował potęgą nad ze
społem chórowym i orkiestrowym dając dźwięk ję
drny, sprężysty, tętniący siłą spiżu i srebra. — Partye 
Hr. de Nevęrs odldał p. Dolińfeiki z artyzmem cechu
jącym każde pojawienie się jego na scenie. Głos prze
piękny o płynnej — ujmującej spokojem — fali two
rzy iimje hartmonrizujące przedziwnie z intencjami par
tytury. Kantylena- i jej przeprowadzanie zdradza w 
młodym artyście zdrowy, naitiurałuy i wrodzony smak 
estetyczny oparty o artystyczne przekonania śpiewa^ 
ka. — Czynnikiem podnoszącym w d/użej mierze arty-

sitycizne paezyuiania śpiietwaicize je.4t wspaniała postawa 
i elegancji pełen męski. wdzięk z jakim umie nosić 
kostjumy wcszeilakleh epok i czasów. — Równie sprę
żystej i zgrabnej post a/wie postawie zawdzięcza p. 
Martini oddanie paintji, która z śpiewackiego : techni
cznego .punktu widizenia wykonał bardzo pięknie. Głos 
o' .zabarwieniu syimipatyc-znem, posiada- przeko
nywującą. a zarazem ujmującą siłę. którą artysta 
trzyma zawsze w ramach szczytnie pojętej estetyki 
scenicznej i dźwiękowej.

Pp. Niedzielski. Schmidt. Jełeńisk1, Fedyczkow&ki, 
Szymański, Kwiatkowski w drobnych uzupełnieniach 
part.ji dołożyli starań i talentów by stworzyć piękną 
i estetyczną całość.

Wystawa, kostjumy, dobrane nader starannie dały 
przepiękne i w myśl doskonałej reżyseirji p. Cygani
ka oraz sprężystej -inisplcjemitnTy p. iKiramuisa, 
pięlkne. bawiące oko oibra-zy, których niemałą okrasą 
był zgratay balet, pięknie odtańczony przeiz unocize 
lwowskie tancerki.

Nad; calem zespołem górowała artystyczna wo
ła kapelmistrza tej niiairyr co p. Lehter. o fctó- 
regO1 świetnej i celowej a estetycznej pracy wyraża
łem s.ię na tern miejscu, -zawsze iz jakuaiwiękisizym 
-uznaniem, podnosząc stałe -trafność ujęcia zadań za
wartych w partyturze i upięikszenia tychże własn-emi 
pomysłami este-tyciamemi. Współczynnikiem doskona
łego kapefllmisltirza, a świetnego tegti miuzyka, są do- 
skomale zoirganiizo-wane cłióry i. orkiestra- w kitóreij 
sikładizie zasiadają świetni instrumentaliści, praiwdizi- 
-wi artyści w swoim zawodzie. Dość wymienić współ
udział warszawskiego prof. H. Waghaitera. anakoimi- 
tego wiolonczelisty, muzyka i kompozyt ora wirtuoza.

Stanisław Burso,



 Btr. 8. ,GONIEC KRAKOWSKI" W . 182

Mordercy Angielki w Meksyku rozstrzelani
Nowy Jork. (AW.). Jak donoszą z Meksyku, ban

dyci, którzy zamordowali miiss Evans, zostali przez 
wojska schwytani i natychmiast straceni. Poza, tom 
aresztowano oko to 60 osób.

Prezydent republiki oświadczył, że będą podjęte 
ostre zarządzenia w celu całkowitego wytępienia ban
dytyzmu.

Pjtworna katastrofa żywiołowa w Chinach
1 miijcn ludzi bez środków do życie — 8.5P0 wsi zniszczonych

Berlin. (PAP). ż Pt-kimai dloTOi-:zą, że wfekutek' wyle
wów w Chinach północnych, uległo zniszczeniu prze- 

3500 wsi, a przeszło 1 miłjon ludzi jest bez środ

ków do życia.
W okolicach Kalganu zginęło z górą 

w tern wielu Rosjan.
3500 ludzi,

Głowa Rotszyida.
W  Pairyżu iktWHiąjłf obuciu-il nasitgpnijąoa anegdo ta  

O giow.io i Roitk zyłitla:
Bairfiń RoW.yhL życzył to b ie  komylcizinie. posiadać 

p o rtre t skwjj, wykonamy jjrw k ŝ yinmiegtoP-pióuitir-ećiiLsitę, 
•Pa Sieiiii}, k tóry  obecnie w  Pan^żn jorit- bardzo in-odiny. 
Poszedł więc RotsizylM cło ■maiła.riza z izaipyitaimłeim, czy 
.nie zechciałby go .peuitnieitlować.

—  N a to  .nie miogę w  te j chiwili odpow iedzieć, muisizę

tiaiipeirw Sitnulljować dnkła cllnie ciała pańsikLe.
Żyd atam iał siię.
— Mioęfe ciało? Ałoż, misitinzn kochamy, ja tyCtfco 

chce mieć porttót głowy i oc.zywiiście pożostawiaon 
•y.iijtflpte pańdki.ej ft*cif, 'czy ma byćNńi face, ,’c.zy z 
jwot-klni.

— CMdiwa i tiwa.rz pańska jelit przecież częścią pań
skiego ciała i chcąc parna -portretować, musizę. wie

dzieć, czy ciało jest.' zbudowane harmonijnie. W tym j 
celu muszę pana. oglądać w stroju Adama.

B aron RotezyW  w ślai, że nie pnzełewkl. ale, że po r
tr e t ,  m alow any przez sław nego człow ieka, je^t jsgc  
m aroenicm , więc p o d d a jec ie  przykrej jwocedwize. kj<> 
ra  jwiłnak okazała się lnwdzie.j skom plikow aną, niż 
się to bankierow i zdaw ało. Malarz bowiem o g lą d a ł ' 
rozeb rao tgy  żyda bardzo dokładnie, kazał mu wykc - 
m yw ać rozm aite ćw iczenia nogam i i rękam i, s ta ę e n ą l  

’ jednej nodze, przechylać .-ię naprizód i w tył. wiręhzoie 
po pólgpdzin.neij g-nwKWityęe każą ł mu -dfe, ifbriy*.

Roiti-zylid posipieeizył się Jiauidzo, oczelkująjc, z u-it 
m ah fza  wiaiiomuiigci, kiedy odbędzie.się pioryyisze yo- 

; sietiz,eiiiie. Ale otóż Pa-.ein z miną zupełnie pow ażną 
mówi doń:

— Żałuję mocno, nie m alow ać pana min mogę.
— Dku-zągo. m istrzu kochany? • Gzy odkryłeś p a n  

na e.cle mojom jak ie ułom ności?
'w  bynajm niej, mój {ranie, puzeciwnie, pańska... . 

g łó w k a , mi się nie podoba.

Dżuma na Kortu.
Ateny. (PAT.) Miinil-tieusiiiwio z i fW ia  komunlilkm -i 

że na wyspie Korki stwierdzono wypadki dżumy.
W mieijsicoiwości Pa traf zanotowano od dnia 22 iip- 

ca 41 wypadków zasłabnięcia, z tego sześć wypadków 
śmiertelnych.

« 1 B  I I I
od godziny d—12 w połu
dnie ; od godziny 4— 7 S B S Y  C f S Ł O S Z E H Za tersinewe mimm

ogłosząń
Padakcfa nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE 
monjałr ej z!. 0.12

OD 26-GO MARCA t Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry-
w iem  miilim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice z*. 0.40.  

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 trocemt.

Chore nerwy
są przyczyną wszel
kiego rodzaiu cier
pień, nerwowych bó
lów głowy, obciążenia 
żołądka, bólów w mię 
śniach, osłabienia, 
drażliwości, niechęci 
do pracy, zaniku pa
mięci, bezsenności, 
niepokoju i niechęci 

do życia.
7 r łr n tM O  n p r w u  są źródłem radosnego po- 
& U I U W G  I I G I w i j  czucia siły życiowej, ra
dości życia, dobrego snu, chęci do pracy, wytrwa
łości i energji. Wyczerpane nerwy stają się znów 
zdolnymi do pracy przez wprowadzenie do nich 
substancji, które są niezbędnymi saładnikami mó
zgu. mlecza i nerw ów. Mój środek nie jest żad- 
nem tajemniczem lekarstwem i jest zalecany przez 
tysiące lekarzy dla ożywienia nerwów. Jest on przy
gotowany według naukowych przepisów, działa 
w span al z i szybko. Wysybm za pośrednictwem 
muich punktów sprzedaży, które posiadamy we 
wszystkich europejsk ich krajach, w ciągu tego 
mieo ąca 20.000 pudełek darmo wraz ze zrozumia
łą dla każdego broszurką Dra l.ichta o w>aściwem 
pielęgnowaniu nerwów. Napiszcie zaiem dzis jesz
cze do i.rmy Ernst Pasternack Berlin >. O. Mi- 
864 chaelkirchplatz 13, Abteilung 905.

H E M W n m O  RODOWY GMACHU IZBY SKARBOWEJ W KRAKOWIE
zaprasza P. T. Firmy do złożenia ofert na instalację 
oświetlenia elektrycznego w Gmachu izby Skarbowej 
w Krakowie. Termin ru/prawy ofertowej 20 sierpnia 
1924 r. w południe.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadjunr 
w wysokości 3 procerd oferowanej sumy. Warunki, 
plany przeglądać i przedmiar podjąć można w biurze 
Kierownictwa ul. Krupnicza 12, I p. między godz. 
10—12 przedpołudniem.

K'erownik Budowy 
Gmachu Izby Skarbowej w Krakowie:

( .p a d ! p iV  n i j  e ć i z y  i t i e l i u y ) .

T s J i R i n f c c
delikatnej, czystej twarzy 
różowego ndodzieńczo- 
świećego wyglądu, białej 
aksamitnej miękkiej skó
ry, olśniewająco pięknej 
cery, folega na codzien
n ej używaniu MYDŁA

Księdza Kneippa
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło
darski. Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Ko- 
465 rona“ Warszawa, Marszałkowska 139.

DROBNE OGŁOSZENIA
S T B N O G R A F J I  listownie yyyiuc.za szyiEo i ja.k na-jde- 
kładmi-j I n s t y t u t  Stenograficzny. Warszawa, Mokotowska. 
L 39. Żądajcie y yicizerpujłjieyah Mownacyj. '

W  C E Ł U  uiartrymomijaJmym pragnąłbym p o a n a ć  parnif 
młodą, przystejną. z iiufcligentnej rodziły. J e s te m  im ń  
d'nik'em państwowym w VI randze, brunetem. lat 36, do 
materem. Zgłoszenia' do Adm. „Gońca" pod ..Niewvnia- 
gający". ________________"

Z  B R A K U  z n a j o m o ś c i  p o s 7 . u k .u j e  i n t e l i g e n t n e g o ,  d o b r z e  
w y .e h o f w ia m ig io ,  n a  p i ę k n e m  s t a n o w i s k u  Dana, m ł o d a ,  i n t e 
l i g e n t n a  i  ł a d n a  p a n n a .  C e i  m a t r y m o n i a l n y .  Z g ł o s z e n i s -  
p o d ,  . . F i o k  k “  d o  A ' l m .  „ G o ń c a " .

O S O B A  z 2-tLetniem dzieckiem poszukuje posady jako gc- 
apodynl (uimie krawieczyiznę oraz szyć bieliznę) d.o więk 
sr/Jtoo gosąHHlarst.wa na wisj lub w mieście. Zgłoszenia do- 
Adm. „Gońea" pod „Uczciwa".

M ASZYNY do szycia znanej 
dobroci „KasprzyckiesC. 

Tanio - łlu-tewo - Detalicz- 
nie-Raty. Skł; d labryczny: 
Warsztatyrep: ra yine.War
szawa, ul. Maiozaikowska 
1. 153. Telefon 1U-51. Fnia: 
Częstochowa, Aleja 43. Za
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819

SZW AJCARSKIE 
GORZKIE Z10ŁP

z marką „KOGUT*
znakomicie ułatwiają funk

cje żołądka. Sprzedają
apteki i droguerje..

I
DESTYLACJA SKOŁY.

M . D R O S T E
TCZEW — POMORZE, ul. Skarszewska 19/20. — telefony Nr. 240 i 241.

WYRABIA:
Surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunkowy, papę dachową smołowaną, smołę do dachów, lepnik, 
karbt nneum, benzol, naftalinę i t. d. — Dostawy przyjmuje się w kraju i na eksport zagranicę.

J
ptipcwiedziałny redaktor: Dr. Władysław Świrtkl. KraikoTTska Drukarnia Nakładowa r  Krakowie pod ^rządem J .  Borkowicza


